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Należy natychmiast zredukować

1200 niepotrzebnych urzędników ONZ
Hołd na grobie prez. Rooseyelta 
Rada 4  ministrów rozpoczęła obrady

NOWY JORK (Obsl. wŁ). Komitet do spraw politycznych rozpatrywał 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa w sprawie przyjęcia na członków ONZ Afga­
nistanu, Islandii 1 Szwecji. Jak wiadomo, na posiedzeniu Rady rozpatrywano 
wnioski 9 państw, przyjęto jednak tylko trzy, ponieważ na inne kandydatury 
zgłoszono sprzeciwy ze strony mocarstw. Decyzja o przyjęciu Afganistanu, Is­
landii i Szwecji zapadła teraz również jednomyślnie. W ten sposób liczba Na­
rodów Zjednoczonych powiększyła się .do 54. W czasie dyskusji przedstawicie­
le państw Ameryki Łacińskiej występowali przeciwko uprawnieniom Rady 
w sprawie przyjmowania nowych członków, domagajac się, aby w tej spra­
wie decydowało tylko zgromadzenie ogólne.

Komisja administracyjno-budżetowa rozpatrywała sprawę budżetu ONZ. 
W ramach dyskusji zabrał głos przedstawiciel ZSRR ambasador Guslew, za­
lecając maksymalna oszczędność. W chwili obecnej stały personel ONZ iiczy  
2990 osób, z czego znaczna część jest zatrudniona w  sekretariacie general­
nym. Ilość ta powinna być zredukowana o 30—40'/'. ONZ wskutek zbyt wiel­
kiej ilości personelu zajmuje się czasem sprawami, które do niej nie należę — 
mówił delegat sowiecki — jak np. propaganda.

Komisja społeczno-kulturalna opraco­
wuje międzyharódowa konwencję W 
sprawie handlu narkotykami.

Onegdaj 300 delegatów oddało hołd 
Rtroseveftowi. Na- groWe-zfflaflegtr-pre­
zydenta w  Hyde Park złożono stosy 
wieńców. ?

Wczoraj po półudniu W hotelu Asto- 
ria rozpoczęły się obrady czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych. Nieobec­
ny dotąd Byrnes przyleciał niemal w  
ostatniej chwili samolotem z Waszyng­
tonu. Nieobecny jest jedynie Bidault, 
którego zastępuje „wiceminister spraw 
zagranicznych.

Rada ministrów w  pierwszym rzę­
dzie będzie dyskutowała nad nieza- 
łatwionymi jeszcze w  Paryżu zagad­
nieniami traktatów pokojowych z by­
łymi satelitami państw osi. Jest tu do 
załatwienia kilka ważnych problemów, 
z których najważniejszy to przyszłość 
Triestu. Rozmowy w  sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami rozpoczną się 
20 listopada.

Po raz pierwszy zebrała się też 
wczoraj komisja powiernicza, która ma 
rozpatrywać sprawę mandatów, przy­
dzielonych swego czasu przez Ligę Na­
rodów. Tu będzie również rozpatrywa­
ny wniosęk Unii Południowo-Afrykafi- 
sktei- o  przyłączenie Afryki Południo-

Fatalna denazifikacia—
l  przyznają Amerykanie
1 BERLIN. (Obsł. wł.}. Geń GTey óświadczył, 
Se pomiędzy przedstawicielami czterech mo­
carstw okupacyjnych toczę się rozmowy w 
Orawie osiągnięcia jedności gospodarczej 
Niemiec i wspólnej polityki eksportowo-impor- 
towej. Rozmowy mają charakter nieobowiązu- 
jjcy i wyjaśniający.

Gen. Cley dodał, że władze amerykańskie 
nie są zadowolone z przeprowadzonej dotąd 
Rptazyfikacji Bawarii. Jeżeli tak będzie trwa­
li dniej jak dotąd, władze amerykańskie przej­
mą od sądów niemieckich sprawę denazyfi- 
tacji we własne ręce.

Za&łnźony odpoczynek
llONDYN. .(Obsl. wl.). Dzisiaj kończy się 
Noeena sesja Izby Gmin. W czasie tej sesji 
Uchwalono 80 ustaw. Wakacje jednak nie będą 
tBngie. Następna sesja rozpocznie się w przy- 
p y  wtorek, Otworzy ją  mowa tronowa króla.

Jugosłnwia i Bnumnia 
ustaliły gran-co

BUKARESZT. (Obsł. wł.). Premier Groza 
■Madczył, że granica rumuósko-jugosłowiań- 
pa jest ostatęczńa.

Premier ujawnił, że w ostatnim czasie odbył 
jroimowę z marszałkiem Tito na temat spraw 
panicznych. Na konferencji doszło do całko­
witego porozumienia i  obie strony zgodziły 
R  na obecną granicę.

wo-Zachodniej. Przemawiać ma dele­
gat brytyjski. Omawiany ma być także 
wniosek Indii p prześladowaniu hindu­
sów w  Afryce Południowej.

Rada Bezpieczeństwa będzie się zaj­
mowała, zniesieniem z porządku obrad 
sprawy hiszpańskiej i przekazaniem 
jej, Zgromadzeniu ogólnemu. W  my$l 
procedury bowiem. żadna sprawa nie 
może być rozpatrywana przez zgroma­
dzenie ogólne, jeżeli znajduje się rów­
nocześnie na porządku dziennym obrad 
Rady.

200.000 NIEMCÓW f o r i y f i k u j e  S u e z
Ameryka żąda powiernictwa wszystkich

wysp japońskich 
na Pacyfiku

KAIR (Obsł, wŁ). Wielką sensację wy­
wołała tu wiadomość, podaną przez jed­
nego z korespondentów amerykańskich, 
który powrócił z dłuższej podróży' poi 
okolicach Morza Czerwonego. Według re­
lacji w obozach, rozrzuconych wzdłuż ka­
nału Suezkiego, znajduje się ponad 
ćwierć miliona jeńcótt niemieckich. Z 
liczby tej około 200.000 jeńców‘SkięroWa-. 
nych zostało przez brytyjskie władze woj­
skowe do budowy fortyfikacji nadkana- 
iem Suezkim.

Szczegółów co do budowy tych fortyfi­
kacji brak. Wiadomo tylko, że z obu i 
stron kanału patrolują silne' oddziały 
wojskowe, które nie dopuszczają 'nikogo

na odległość kilkunastu kilometrów. • 
NOWY JORK (Obsł. wł,). Podano tu 

oficjalnie do wiadomości, że prezydent' 
Truman zażądał oddania pod powier­
nictwo Stanów Zjednoczonych wszystkich 
wysp japońskich położonycb na Pacyfiku. 
Żądanie to ma być przedstawione n a  jed­
nym z najbliższych posiedzeń komisji 
powierniczej ONZ.

Nowe złoża
MOSKWA (Obsł. wł.). Pod Baku 

odkryto nowe bogate złoża nafty. 
W chwili obecnej przeprowadza się 
już wiercenia 18 nowych szybów. 
Niekt&rb z nich sięgają głębokości 
ponad 4500 metrów.
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przyjechał, „aby zrobić porządek"
WARSZAWA (Obsł. wŁ). Wczoraj o godz. 10-ej przed wojskowym sadem P i e r w s z y  d z i e ń  

rejonowym w gmachu przy ul. Leszno rozpoezał się proces przeciwko zabój- '  , .  ,
com posła do KRN z ramienia Polskiego Stronnictwa Ludowego śp. Bolesła- p r o c e s u  z a b ó j c ó w
wa Ściborka. Przed sadem stanęło sześciu oskarżonych z  Wiesławem Płoń- ;__A . ________ ,
sklm i Bolesławem Pankiem na czele. Wśród nich znajduje się także Irena p O S f a  S c iD lO r k a  
Dmochowska, bylsf pracowniczka ambasady amerykańskiej w  Warszawie.
Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­

wodniczący, zakomunikował decyzję 
Sądu, iż każdy oskarżany będzie zezna­
wał Oddzielnie.

Jako pierwszy składał zeznania osk. 
Panek. Potwierdził on całkowicie to, 
co zeznał w  śledztwie. Przyznał się 
całkowicie do winy, podając - szereg 
szczegółów. Oświadczył on m.in. że 
czyniono kilka prób zamachu, które 
jednąk nie powiodły się. Ostatecznie 
postanowiono zamordować posła Ści- 
biorka w  jego mieszkaniu w  Łodzi. Os­
karżony mówi, że Ścibiorek był „czło­
wiekiem dobrym i porządnym". Po za* 
bójstwie miał wyrzuty sumienia i od­
czuwał skruchę. Chciał Wystąpić z ter­
rorystycznej organizacji, ale bał się re­
presji wobec Siebie. W zeznaniach jego 
powtarzają się często nazwiska Kuci- 
kiewicza i Barana, przywódców orga­
nizacji. Opowiedział również o napa­
dzie, na Orbis w  Łodzi, kiedy to łupem 
zamachowców padło 350.000 zł. Sumę 
tą -zużyto ną wyjazdy i kontakty z za­
granicą.
t  Po przerwie zeznawał oskarżony

Płoński, który również przyznał się do 
winy i potwierdził swoje zeznania w  
śledztwie. Twierdzi on, że bezpośredni 
rozkaz zamordowania posła Ścibiorka 
wydał Kucikiewicz. Mówiąc o terrory * 
|M |zn ei oHąriizacji, oświadcza, że  Mi­
kołajczyk, był <fla nich przedstawicie­
lem „rządu" londyńskiego i „przyjechał 
po to, aby zrobić porządek". Obawiano 
się, że poseł Ścibiorek zrobi rozłam w  
PSL, nie mogąc się zgodzić z polityką

jego kierownictwa. Bezpośrednim za­
bójcą był rzekomo Baran, którego za­
strzeliła milicja w  czasie pościgu w  
dniu 10 lutego br.

Płoński przyzń&je się do udziału w  
napadzie na Orbis, zabicia małżonków 
Książków, zabicia 2 -milicjantów i ra­
nienia trzeciego, w  chwili, gdy go aresz­
towano.

O godz. 16-ej rozprawę odroczono do 
dnia następnego. '

lY dzi rzucili bom bę w  R zym ie
p śró d  14 aresztowanych 
pajduje się 3 Polaków
piDNDYN (Obsł. wł.). W Rzymie foz- 
pcono dziś w  wielu tysiącach ulotkę, 
pra Zawiera , deklarację żydowskiej 
Kanizacji terrorystycznej „Irgoun Zwi 
H E ;  W deklaracji tej organizacja 
Kznaje się do wykoftajua zamachu 
Bnbijwego na ambasadę brytyjską w 
Kinie. Deklaracja głosi, że jest to 
Kwszy widomy zrtak utw orzen ia^ -  
fekiego frontu poza Palestyną. Am- 
Bsadą brytyjska była — brzmi dekla- 
pfa _  jednym z głóWriycb óśł^dków 
TNijprżeciw Żydom, szczególnie jeże- 
ftpdzi o przeciwdziałanie imigracji 
Pów do Palestyny. *

Tiso przed sądem
pRAGA (Obsł-wl)- W bieżącym, 
ipim u Vro®oćzpió .się w Br,aty-; 
i>wie oczekiwany z wielkim napię-, 
■ Ip ioces marionetkowego prezy- 
p’nta republiki słowackiej z okresu 
Bny Józęfa Ti§o. Akt oskarżenia 
Kbća mii zdradę' państwa, współ- 
| |p ę || okupantem, wypowiedzenie 
■fet Związkowi Radzieckiemu i i».

W związku z zamachem aresztowano 
dotąd 14 osób, wśród nich 3 Polaków. 
Dalsze dochodzenia, trwają. Gmach am­
basady jest w  dzień i w  nocy strzeżo­
ny przez silne posterunki Do wnętrza 
nie wolno wnosić' żadnych paczek. 
Uhęzny ruch kołowy jest kierowany 
drogą okólną, Rozpoczęto naprawę 
uszkodzonego aż do drugiego piętra bu­
dynku.

Dyplomacja dolarowa
ANKARA (Obsł. wł.) W edług do­

niesień z Szanghaju został zawarty 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i 
Chinami pakt przyjaźni w  sprawach 
handlowych. Został on zawarty na 
5 lat is zacznie obowiązywać natych­
miast po ratyfikacji przez kongres 
amerykański. Szczegółów paktu do­
tychczas brak. .

W Grecji wszystko po staremu
ATENY. (Obsł. wł.) Król Jerzy  przyjął 

wczoraj przysięgę od nowego rządu, utwo­
rzonego przez dotychczasowego premiera 
Tsaldarisa.

Wobec tego, ie  rozmowy z przywódcami in­
nych p artii nie doprowadziły do porozumienia, 
nowy 11-osohowy rząd jest niemal identyczny 
z poprzednim, nastąpiły  tylko drobne prze­
sunięcia personalne. Przywódcy innych partii, 
Sofouli% Papandreu, Sofianopolos 1 Venize- 
los odi:śNHB •'.działu w  rządzie, w  skład któ­
rego hd M *  wchodził Tsaldaris.

Tak W ęz w stosunkach wewnętrznych w 
Grecji igą.w chodzi żadna zmiana; przy wła­

dzy pozostaje rząd, k tó ry  bezlitośnie prze­
śladuje demokratów i  opiera swoje istnienie 
na obcej interw encji. Dzięki temu, że rząd 
jest niemal identyczny z poprzednim, nie po­
trzebuje on uznania ze Strony parlamentu.

La Passionaria w Pradze
JPRAGA (Obsł. w $ .  Przybyła tu na 

kilkudniowy pobyt słynna bojowni- 
czka demokratycznej Hiszpanii La 
Passionaria. W ygłosi Ona szereg 
odczytów o obecnej Hiszpanii, cier­
piącej pod panowaniem faszyzmu.

J ł J ł S  n a  D o ln y m  Ś lą s k u
Mówimy ciągłe o tym, że byliśmy pierwsi na Dolnym Śląsku. W y­

wołuje to niekiedy protesty z rozmaitych stron, jakobyśmy się  ciągłe 
chwalili tą „pierwszością". Jeżeli się nią istotnie chwalimy dzieje się to 
dlatego, że pragniemy wykazać całemn narodowi, co może zdziałać gru­
pa łudzi, owiana jedhym duchem, zagrzana jedną ideą. W obu ekipach, 
które pierwsze przybyły na Dolny Śląsk,, zarówno wojewody tow. Pia­
skowskiego, jak i prezydenta Wrocławia tow. Drobnera zasadniczy trzon 
i liczebna przewagę stanowili członkowie PPS. Nasza Partia organizo­
wała podstawy administracji ogólnej i samorządu terytorialnego na Dol­
nym Śląsku, Członkowie PPS przybywali tu tłumnie na wezwanie Partii, 
gdy jeszcze szalała wojna i gdy nieliczni tylko w  Polsce wierzyli w  pol- 
ską granicę na Odrze i Nysie. :

Nie znaczy to wcale, abyśmy chcieli umniejszać wkład pracy i zna­
czenie udziału innych partii bloku demokratycznego w  repołonizacji Dol­
nego Śląska — zwłaszcza wkład naszej bratniej Polskiej Partii Robotni­
czej, której członkowie wraz z nami ramię przy ramieniu stanęli do trud­
nej pracy w  pamiętnych dniach kwietnia i  maja ubiegłego roku. Lecz 
zasługę „piefwszości" naszej' zapisujemy ńa nasze konto i będziemy się 
nią zawsze chlubili

A prawo do tego daje nam i ta okoliczność, żę przecież znaną jest 
powszechnie sprawą, iż jeszcze pół roku przed naszym przybyciem na 
Dolny Śląsk szeregi naszej Partii były szczuplutkie. Wojna i okupacja 
wpędziła nas, podobnie jak i inne grupy demokratyczne, w  podziemie, 
i w  konspiracji Uległa Partia nasza rozbiciu. Tym znamienniejszym jest 
fakt, że Partią, którą prawie nie istniała jako zorganizowana całość umia­
ła w  krótkim czasie odbudować swoje kadry i ruszyć do walki o zdoby­
wanie dla Polski Ziem Odzyskanych razem z Połską Partią Robotniczą, 
która w  tym samym czasie miała bez porównania lepsze warunki startu.

Jesteśmy na Dolnym Śląsku jako ważny i poważny czynnik naszego 
życia państwowego., Nic bez naszego udziału nie dzieje się, Partia nasza 
w  skali wojewódzkiej odgrywa tę samą rolę, co W całym państwie. Mo­
bilizujemy do pracy naszych najlepszych Ijidzi. Mało tego — pragniemy 
wychować do. pracy dla państwa i narodu nowe rzesze członków, któ­
rzy zrozumieją, że nasz c e l — wolna, demokratyczna Polska powinien 
być celem i wspólnym dążeniem całego narodu.

Opierając się na dorobku, który wnieśliśmy do repołonizacji Dolnego 
Śląska zwracamy się do całego pracującego społeczeństwa dolnośląskiego 
z wezwaniem, aby wstępowało w  szeregi naszej Partii i pracując razem 
z nami przyczyniało się do. utrwalenia naszych granic na Odrze i Nysie, 
do podniesienia kultury polskiej ńa Dolnym Śląsku, dó zapewnienia naj­
szerszym masom ludowym spokojnego bytu narodowego, do usuwania 
groźby wojny przez zgodną pracę nad utrwaleniem pokoju.

Silne szeregi Polskiej Partii Socjalistycznej są między innymi czyn­
nikami jednym z najważniejszych w‘utrwaleniu w  Polsce dobrobytu i po­
koju, Wstępujcie tłumnie do Polskiej Partii Socjalistycznej, jako do m a .  
sowej partii polskiej klasy pracującej.,
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P P S  -  P a r t i a  p c t m l l i c n e w n
Jxzeda podia 

w - U S A
Jedna z żelaznych dotąd zasad życia po­

litycznego w Stanach jednoczonych jest tra­
dycja dwupartyjnoścl. Wprawdzie!' w pro­
gramie obu partii, demokratów i repub}ika.- 
nów, nie było zbyt wielu i licznych różnic 
— wszystko na ogól zaczynało się 1 koń­
czyło ha zmianach personalnych.

Dopiero po pierwszej wojnie Światowej 
naznaczył się większy rozdział. Republika­
nie stali się gorącymi zwolennikami izola- 1  
cjonizmu, polityki odosobnienia, , wskutek 
czego Ameryka znalazła się poza Ligą Na­
rodów, co tn, in. zezwoliło później Niemcom 
ną prowadzenie coraz bardziej ofensywnej 
polityki, dając zarazem wielu krajom asumpt 

> i o odcięcia się od Zwiąźku Radzieckiego.
Druga wojną przeprowadziła nową linię 

podziału. Demokraci, podobnie jak dawniej, 
Opowiadają się za współpracą międzynaro­
dową. Natomiast republikanie od Izolacjo-; 
nizmu wykonali gwałtowny skok do ekspan­
sji światowej, do polityki atomowej, do. 
dyplomacji dolarową!. Trzeba jednak za­
raz dodać, że ta nowa linia podziału nie po­
krywa się całkowicie z przynależnością par­
tyjna' poszczególnych polityków. W obu. 
partiach potworzyły się rozmajte ośrodki — 
ż grubsza mówiąc, prawe skrzydło,. cen­
trum i lewe skrzydło — i w  Wielu wypada 
kach analogiczne ośrodki w obu partiach są 
sobie bliższe niż innym odłamom własnej 
partii.
: Po głębszej analizie tego układu stosun­
ków przychodzi się do wniosku, iż przy­
czyny należy szukać w tym, że amerykań­

s k i ' świat pracy nie posiada do dnia dzi­
siejszego własnej partii politycznej. Był do­
tychczas w obu majoryzowdny przez potęż­
ne wpływy kapitalistów, 

g Od pęwnego jednak czasu, elementy po­
stępowe dają o sobie znać coraz silniej w 

(tabu partiach. Jednym z przywódców po­
stępowych jest b. minister Wallace. Ele­
menty postępowe nie były jeszcze wystar­
czająco zorganizowane, aby wystąpić z 
własna partią. Ale wpływ ich staje się co­
raz większy i w niedalekiej przyszłości mo­
gą one spowodować zasadniczą zmianę 

: przede wszystkim w polityce zagranicznej.
W ; chwili obecnej większość kół postępo- 

■ \vych grupuje się w stronnictwie dęjnokra* 
tów, 'Jeżeli chodzi p politykę zagrąnięzn^

, to jednym z jej Jundapientów jest w poję- 
|  ciu demokratów istotna współpraca mię­

dzynarodowa, zbliżenie do Związku Ra­
dzieckiego, nawrót do istotnej polityki Ro- 

Kosęyelta.
Jeżeli zaś chodzi o stosunki wewnętrzne, 

koła te dążą do polepszenia bytu świata 
Ć pracy. A zagadnienie -to jest w Ameryce 

zagadnieniem palącym. Zarobki bowiem ro- 
£ botników pozostają wciąż bez zmiany, gdy 

tymczasem ceny stale rosną, rosną również 
zarobki kapitalistów. Ostatnio np. okazało 

i;-Się. że kapitał 22 największych spółek' po- 
t większy! się o 4 miliardy dolarów w ciągu 

2 lat, a dywidendy za.rok bieżący będą 
250°/o wyższe niż w r. 1936.

W tęj. sytuacji, szary człowiek Ameryki 
nie może pochwalać'polityki obecnego rzą­
du. Nie może jej pochwalać, gdyż działa ona 
na jego szkodę a na korzyść kapitalistów, 
gdyż w rękach niektórych dyplomatów 

’ zdąża ona na drogę supremacji nad innymi 
narodami, co w rezultacie — z tego szary 

. człowiek zdaje sobie jasno sprawę — mu- 
ś- siałoby doprowadzić prędzej czy później do 

konfliktu. A robotnik amerykański, podob­
nie jak robotnicy całego świata, takiego 
konfliktu nie chce.

Pg Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że w 
wyniku dzisiejszych wyborów prez. Truman 
będzie w kongresie napotykał na jeszcze 
większe niż dotąd opory. Albowiem polity- 

Ć ka jego nie zyskuje sobie aprobaty spote- 
ezeństwa. Nie należy jednak sądzić, że w 
wyniku wyborów nastąpią zasadnicze zmia- 

V ny w polityce amerykańskiej. Ale silą ele- 
l  mentów postępowych wciąż rośnie i wszy- 
. scy politycy będą musieli liczyć się z ich 
L stanowiskiem. Bardzo jednak jest prawdo- 
• podobne, że w dalszej ewolucji w niedługim 

czasie powstanie w Stanach Zjednoczonych 
trzecia partia, grupująca lewicowe ośrodki | 
Obu partii. Niewątpliwie znajdzie ona popafr- 
cie wśród milionów wyzyskiwanych dotąd 

, robotników i już przy wyborach prezydenta 
może ona odegrać decydującą rolę.

Mobilizacja , 
greckich monarchstow

Demokracja i przyjaźń z państwami słowiańskimi -  
oto podstawy polityki jugosłowiańskiej

W ielkie przemówienie marsz. T ito
BELGRAD {PAP). Marszałek Tito 

w ygłosił wiel|fie|>rzentówienie przed­
wyborcze w  B elgradzie. w  obec­
ności 20© tysięcznych tłumów. "Ute 
to podkreślił, że narodowy front 
Jugosławii s fo f ~ w  ”pi:¥eciw ieSfw ie 
do istniejących za granicą koalicji 
partyjnych, jako związek mas pra-j 
cująćych, którego naczelńym zada­
niem jest lepsza przyszłość ptóiśtwo- 

Poruszając zagra--
nićzne ttalsżałefe'"Juf<&?awii zajął 
s ię  w  pierw sz^a łzęjdzią .,;sło^dp4sHi, 

s p r z y m i6 r z e n c a n i jL ’ W s ^ ^ r a ć ą  
słowiańska ną pclfcs^ó^pódirt^yiń 
pozwala Jugosławii .shayua# «czc4o -na­
ciskowi ekonomicznemu i jaw nych  
przeciwników. W  dziedzinie poli­
tycznej wystąpiło to, j wyraźnie n ą  
konferencji'1 'pokojowej,:'*jji&jhe!' ;p>hń- 
sb#jt słówiąSskie^^ wyplt^iegziął^' ś 
na rzecz urzeczywistnienia praw Ju­
gosławii.

Marszałek Tito stwierdził, że jaka­
kolw iek istniała pomoc aliantów dla

■większa. Istotnie skuteczna* pomóc 
w  w alce , w yzw oleńczej nadeszła ze 
Związku Radzieckiego.

Dziennikarze zagraniczni - zapyty­
wali; (co należy czyniojdla polepsze­

nia stosunków Jugosławii z W ielką 
Brytanią i Stanamir" Zjednoczonymi. 
Odpowiedź ta to pytanie .— oświąd-- 
czył marszałek Tito — zależy n ie1 od 
nas, lecz od tych państw.

Z  akcji przedwyborczej
w Stanach Zjednoczonych

NOWY.^ORK (PAP), Prezes kon­
gresu Związków Przemysłowych ob, 
Nfbrray, w ezw ał w  przedwyborczym; 
przemówieniu radiowym amerykań- 
sKiswicit pracy ao głoSoWciffla j>rźe- 
ciwko •- reakcyjnym, republikańskim 
kandfdątotn^w zbliżających się w y­
borach, ponieważ republikanie wnie­
śli w  & feśiią ostatniej, kadencji kon­
gresu 40 projektów ustąw, skierowa-. 
riycb nrzeciwfcó światu pracy. Mur-' 
ray zapowiedział, że w  razie zw ycię­
stw a  republikanów robotnicy ame­
rykańscy spotkają się z atakiem ja­
kiego n ie znają dzieje, Stan. Zjedno­
czonych. N ie tylko zagrożone są po-

narodowej armii Jugosłowiańskiej, j szczególne zdobycze robotników, 
to jednak mogła być ona 10-krotniej lecz. i samo prawo istnienia zWiąz-

kówu zawodowych. Zdaniem Mur- 
rayą ■ rępu^ifcańie fyepręzeńtują; chci­
w ych zysków monopolistów, którzy 
g o d z ą  w  byt i  bezpieczeństwo ame­
rykańskich mas. Republikanie ze sta­
rej gw a/dii tęsknią do czasów Hoo- 
vera, do w yzysku w olnego od w szel­
kiej kontroli.

La Bnardla
o opuszczeniu Niemiec 
przez Polaków 

NOWY JORK (PAP). General"! 
dyrektor UNRRA La Guaidia l  
świadczył w  W aszyngtonie, że w 
ciągu miesiąca od zaprowadzenia m  
dniowej racji żyw nościow ej dla wv.j 
siedleńców w  Niemczech zamierzał 
jących pówtóctó do Rołśki 45 tyśla  
cy osób udało się do kraju. Przy te, 
sposobności La „Guardia wyrazi 
władzom polskim podziękowanie z | 
poparcie powyższego planu, i

Procssarska manifestacja 
mieszkańców Tokio

iPARYŹ. Agencja France. Press dónajl 
z Tokio, iż w dniu opublikowania tw m  
konstytucji przed pałacem cesarskim żś- 
brały się ponad 100 tysięczne tłumy lą i| 
ności, które powitały cesarza manifestami 
cyjnymi okrzykami, po raz pierwszy 3 |  
iniia. zakończenia wojny zaint<móMffl 
hymn narodowy. Według opinii szeregi 
osób podobną procesarską manifestację 
zanotowano .pa  raz ostatni w 1942 ręfc||| 
kiedy , desart pojawił się przed tłum ąfl
po wiaSomośei o MSJay-ciei Singąpurą.M

Sprawa niemieckiGh specjalistów
w r?dzieck*ej strefie oku pacy jnej

BERLIN (PAP). W  związku z wia- 
domościami, jakie ukazały s ię  ostat­
nio w  prasie o  rzekomym w yw ożę1

Keitel: Dlaczego Niemcy przegrały wojnę?
Fi *sko wywiadu spowodowano upadek Trzeciej Rze zy

Londyński i,Evening Standard" o i  
publikował wywiad ze skazianym fo- 
becnie już straconym —-  ZAP) fełd- 
marszałkiem W ilhelmem Keńtleiń,- 

■ byłym szefem generalnego sztąbu. 
niemieckiego, w  którym tWierdżi on, 
ii; fiaska wywiadu spowodowało u- 
padek Trzeciej Rzeszy.

Keitel odpowiadał na przedsta­
wione mu pytania w  sw ej c$li w  N o­
rymberdze. Jego odpowiedzi były  
bezpośrednie i po raT"pierwszy wy- 
jąw iły rzekome zaskoczenie Hitlera 
przez, japoński atak na Pearl Har- 
bour. Oto pytania i odpowiedzi: ?■ 

Pi! „Jak tłumaczy pan nieSóceń1&- 
a ie  przez M emieckie dowództwo si- 
ł*y militarne? R bijif”

Q?i-, C hoć! Ouisliag i irmi, znający 
lepiej Rosję, p|zestraegą).i fjked  n ie ­
docenianiem jej s#y/.wd|ąpM»Kpj,' ńiś  
mogę sobie jednak przypomnieć żal 
dnej ważnej informacji, która b$ 
przyszła ód Ouislinga dość wć^eśnie, 
by pomóc. N ie zdawaliśmy sbbie 
sprawy z rosyjskich przygotowań dó 
w ojńy aż 4 ó  r. |03^. wie^żióffi

śmy#*t> c®tezyihiej sSild materialnej i 
'{fen ow ej/'jh k ^  Rosja osiągnęła w. 
1941, h ie mieliśmy też żadnych pew­
nych c^fr co 4o uości jej dywłzyj i 
.możliwości przemysłu yrojennegp.

P.: — Czy Hitler liczył ną japoń­
sk i atak na Rosję, gdy przemawiał w 
feżerwcu 1941, im  dwa tygodnie przed 
kampanią rosyjską, do szefów armii.

O. ; >— Nâ  pewno n ie  Nawet jpnJi- 
,czył w  grudniu 1941.

Czy liczył na współudział
Japonii?

Japoński atak na Pearl Har- 
bour zaskoczył go' całkowicie. Sam 
byłem świadkięm 1 jego Zdumienia, 
gdy nadeszła wiadomość.

P, : -r- Dlaczego rozpoczęcie inwa­
zji tworzącej, drugi front nie było 
.Wiadomą, najwyższemu dowództwu 
ójg§ć. w io ś n ie , jąby jrpszpocząć sku­
teczne przeciwdziałanie czy  to w  A- 
fryce cży w  m®ndii?t w
- 'O.;: — Zawiódł- tu nasz wywiad, 
choć .nidktórfe wątpliwe raporty 
w skazyw ały na taką możliwość. O 
łńWażji. na Afrykę nie m ieliśm y'ra­

portów- Inwazją na Francję północną 
oczekiwana była od w iosny 1944, 
kiedy tylko pogoda będzie odpowie­
dnia. Lądowanie w  Normandii, było 
zaraportowane ńa eżaś,‘ żrobiottó je­
dnak tylko zw ykły alatm, taki? jak 
robionó w iele rązy przed tym — a- 
larmy, różnych stopni stały się  w 
wojsku niemal przyzwyczajeniem. 
Najwyższego alarmu państwowego 
nie ogłoszono. (ZAP).

niu specjalistów niemieckich przez] 
władze radzieckie, przewodnicząca 
centralnego komitetu opieki społe­
cznej w  N iem czech,1 Brack, zakomu-j 
nikował, że radzieckie władze milid 
tarne otrzymały znaczną ilość zgłoj 
szeń niemieckich robotników, Apel 
Cjalistów,' którzy wyrażali życzeail 
przeniesienia 1 ich na teren Związku 
Radzieckiego. Udający się tam Niemi 
cy  mogą przesyłać wynagrodzejjij 
do sw ego kraju, mają możność cała 
k ow id e swobodnej korespondent 
oraz korzystania z urlopu w  Niem| 
czech.

Anstria otrzvma zagrabione 
złoto

WASZYNGTON.' Austriackie złote « i | 
nety,1 wartości 5 miłonów dolarów, zabra ć 
ne przez Niemców, zostaną nieba wen 
zwrócone Austrii. Złoto jest na przeM  
waniu u władz amerykańskich W Saki 
burgu.

Niemcy w legii cudzoziemskiej
„Ber A bend":

, Niemcy tworzę najsilniejszę grupę w lęgu 
cudzoziemskiej w Kehl — t&k podaje z „New 
York Rerąld' Tribune“ bezpartyjny dziejmik 
strefy  amerykańskiej ,J>er A bend". Obóz re­
krutacyjny te j legii utworzono w Kehl nad 
Beneim. Przyjm uje się tam także Niemców, 
^t,órzy w te j chwili stanowię najwiękazę gru­
pę. Istn ieje zamiar ograniczenia ilości Niem­
ców do 25 procent wszystkich legionistów. 
Jedynym  warunkiem przyjęcia jest, ażeby

Miasto na granicy dwóch oceanów

MOSKWA. Ągencja Tass donosi z Aten, 
iż według informacji tamtejszej prasy w 
różnych obszarach północnej Grecji roz­
poczęto: mobilizację skrajnie prawico­
wych elementów do specjalnych ochron­
nych oddziałów. Prasa demokratyczna pod­
kreśla, że oddziały te zaopatrują się w 
broń angielskiego pochodzenia.

Zaginięcie
samolotu amerykańskiego

RZYM. Władze amerykańskie we Wło­
szech doniosły o zaginięciu samolotu, 
który opuścił w piątek Neapol, kierując 
•ig do Londynu.

Gdy - ogląda się z góry położony na po­
łudniowym krańcu Afryki Kąpsźtzd odnosi 
się wrażenie, Że to  jakieś śródźieinnónlorskię 
miasto. Jeśli jeditak zejść na dół w ulice miasta, 
ńa H tło o o ilę  fantastycznym tłumehi Adder- 
łęy Street,, wówczas lśniące, twarze cząrnycli 
przypominają, te  to przeaeż Afryka. Afrykę 
przypominają jednak tylko twarze MurzynóWi 
oblicze miasta jest eutopćjskie. Świadczę ó‘ tyn| 
wspaniałe Mielnice' łiandłóWei: jSb. wiełkia 
pseudoklasyczne budowle, olbrzymi pi$h sa­
mochodowy, a szczególnie piętrowe,-prąjńwajć 
budzące wspomnienia Londynu.

Poza tymi pulsującymi życiem, dzięjnicam^ 
handlowymi niiasjtO, wyglą^Z; I 4 |
przedmieściach panuje bowien duch łi^lśpder* 
ski. Tropikalne'konieczności miastaT pójożdnego 
na granicy Atlantyku i Ófeeańu Indy iikiegd_na-i 
rzućiiy jednak ptZeniesiohemu tutaj z V o l | 
kandii ś|jjj)Bwi:
dzięki którym ciężki i przeładowany barok 
stworzył uda»4 syńfsżę/z śźieikłW orwąrtym| 
halami, koiumńadamt i sięgającymi do 'ziemj 
oknami. Ponieważ na ''peryferiach Życie nie 
zmusza do koncentracji, domy. toną w zieleni 
pięknych ogrodów, niekiedy stoją ,K%ód :l^móyj| 
zboża, czasami znów wyrastają ;z  bogactwa 
kwiatów. 'Bogactwa, jakim darzy, jedynie 
rące słońce południowe.

UKWIECONA SIELANKA *
Jaskrawe kolory są charakterystyczne d l i  

Kapsztadu. Jasna biel domów kontrastuje t ą  
jaskrawo z czerwienią rozciągających się naf 
horyzoncie gór. N a tle soczystej zieleni' graj% 
wszystkie kolory pysznych klombów kwiet*- 
nych. Rozkochana w kwiatach Holandia po­
trafiła utrzymać się tu na czarnym lądzie. Na-: 

, wet w  śródmieściu, bowiem kwiaty nadają cha­

rakter ulicom. Zwieszają się z bajkonów,;. c|xL 
Ókień, mi chodnikach podsuwane -przez han- 
dlarzy wiązanki cz^roją isitną orgią kołSfów.

Umiłowanie natufy- kwiatów i bogactwa ko-

Życiu kraju, f  Ludzie żyli tu jak w sielance i 
diaięgO jprzy. :a p fc ty s „ ,k ^ a ś c j . nie. .wawiń^ło 
’si^tuiw łife^ić>V ftig^V ® (»ęii % wieflsdtniejsKie. 
Bogaty w zatoczki' brzeg dał schronienie licz- 
nym zdrowym jasnym dw óm , tak  że-niktśpie 
widział potrzeby duszenia,. się w wielkich no­
woczesnych "3 Koszarach ® cżyńszówych. Nawet 
w leżących na peryferiach' dzielnicach murzyń­
skich ulice .są szerokie, a-położone w małych 
ogródkach domy , toną wśród zieleni.

Wysoka kultura mieszkaniowa ludności, 
spowodowała że rezygńuj^.ałia z  publicznego 
Życja, towarzyskie^o..; W mięścję,jest,jmało. ka- 
wiarni czy więlkłch restam-icji. NieŁ. posiada 
otro' ng-Wet ktałegó teatru, zadawalając się wy­
stępami przyjezdnych zespołów, kinem i kil­
koma teatrzykami. Skoncentrowane w zaciszy
■ d^bw^'^lf®S:*''"jeś'''#i ds
innych tb(£St._,Ąj/Ykj^jolidniejszp, J?oci|gą za 
sobą jed&kj pewną flegmgtycztiość, a nawet 
niechęć ao pracy.

BUROWIE I ANGLICY
^Kapsztad, jak i zresztą cala Unia, jest oczy­

wiście dwujęzyczny, W centrum szala opinii 
publicznej i zainteresowań prfechyta ąię w stro- 
nę Angin, pei-yferifc ł jsbdmiejsfcie okolice, Zacho­
wały swój burski charakter. "Niemniej jednak 
,chocbjj$;i w  iSfoście wychodzą dWa. pisma w 
afrikaijas .(języku; Bueęw), ‘.cScisiż .wisiei-jjąęjd-' 
dów ! przywodzi na myśl' czasy holenderskie, to 
jednak w ostatnich dziesiątkach lat angielszczyz­
na poczyniła tu hólpmłne postępy. Uniwersytet 
położony w malowniczym grodz ie  u stóp Góry

Stołowej jest całkowicie angielski, wpływy an 
g laś^e i "ć^ćhMńk,- m  nawet do uniwersytetu 
burskiego w pobliskim Stellenbosch.

Dwoistość jest zresztą nie tylko językowa. 
Kapsztad' ńie jest bowiem stolicą Unii, lecz 
pretoria. Kapsztad : jest za tj» , siedzibą , parla­
mentu.- Pomiędzy tymi dwoma'1 miastami, które 
są tak odległe od siebie jak Warszawa'; od 
Papyża krążą wiecznie parlamenti^pyś^ ifldhł 
gnitarze rządowi czy urzędnicy, a jakoś nikt 
nie .widzi w tym nic złego, że marnuje się bez- 
pożytecznie tyle czasu i wysiłku.

KOLOROWI
Ludność kolorowa Kapsztadu stanowi mie­

szaninę ńajróżm.ądtsżyćii fas, * (ttódY' bowiem 
Holendrzy kolonizowali ten kraj znaleźli w 
nim jedynie Buszmenów i Hotentotów. Spro­
wadzili więc wobec powyższego Murzynów z 
zachodnich wybrzeży Afryki, * A z ji. znów 
przybyli Malajowie i Hindusi. Gdy w począt- 
kach XIX wieku zniesiono, niewolnictwo, Bu 
rowie zabronili utrzymywania stosunków z ko 

k tó ry : tó zakaz obowiązuje, Śp dnia 
dzhiejszegoi W śród' kolorowych za Kyj powstał 
istfty konglomerat fas, jakiego nie spotyki się 
chyba nigdzie ną .świacie. Ludność kolorowa 
Kapsztadu korzystą, *, z a e rp p .vjązyWil*p-Wi,,,ą; 
wśród nich nie najmniej ważnym jest przywile’ 
konsumowania alkoholu. Stąd też W dżielmct 
portowej jest szczególnie wiele szynków, którt 
chociaż wyglądają zgoła itiezachęcająco noszą 
dumny napis „for Europeans only11.1

Słowa te są symboliczne dła całej Unii. Cho­
ciaż bowiem ludność kolorowa jest trzykrotnie 
: liczniejszą,:: U&ia Południowo ,  Afrykąńdca jest 
mimo t® krąjem b ia łp * . Inną rzecź, że jest 
AnYikó ZnaCZł“ e wi?cei zaslug‘ Burów' aniżeli'

ochotmiik nie mini na ̂ ramieniu wytatupissftfP 
go znaku BS; Z Kehl idą, transporty  do 
bel- Abfces, gdzie rekruci poznają pietws|§ 
reguły legii; jest tylko jeden zawód: żołnieą 
i tylko jedna mowa: francus-ka. Przez dfedła 
bada 0 $  nowych legionistów pod względem 
politycznym j ma to dać gw arancją że 
natyzm hi*tiefo#ski n ie ’ wkradnie się w sze*j 
regi legii.

Niemcy — tak  donósi dalej dziennilSB 
twprzą w legii najsilniejszą grupę. 
wojną .światową w poszczególnych pułkadf 
było ićh 35 proc. -Niektórzy z/ tych N 
walczyli w ik rte j brygadzie pod rozkazami! 
gen. Gadanie. Zasady legii, że rasa, nąro#| 
wość i pom yka przy przyjmowaniu me od-i 
gryw ają żadnej roii, zostały utrzymanej 9̂] 
tylko, dobrzy albo źli żołnierze. Rekrut 
wstąpić pod fałszywym nazwiskiem i fałśzjl 
wyjmi papierami, nie będąc za to karaiflj 
Może też podać właściwe nazwisko* >  jednaj 
być'wprowadzony pod . nazwiskiem przy.N] 
nym. W takim wypądku legia pdmawia wyj 
wiaclu nawet rodzinie, a  tak ie  policji. Lęg®| 

[nie jest je d n a k g # ’ jak  podkreślają jęju' m  
Wddcy —I  insty tucją antyspołeczną. * I ol 
przyjmuje „zawodowych morderców***,

W czasie Wojny' spoistość legii zabhtWPj 
się. jTylko jedna jednostka walczyła po stfi 

S ©przymierzonych. inne pułkri były 
wane w  ̂ ludociiińach. Obecnie legię się 
budowuje. Poza pierwszym pułkiem w 
bel-Abbes istnieje jeszcze pułk k a w a le i^ la

xmm

fibandl
opracowuje „formuły | 
pokoju wewnetrznego‘*jl 

. PARY2 (PAP). Ągencja „Frahl 
Press donosi z Kalkuty, ż e .  ffliig 

.ćfióróhy, Ghandi pracuje intensjpj 
nie nad stworzeniem formuły, m  
ra by zapewniła pokój w e w h ę tin fl  
Indiach. N ieśpókóje w  Bengałti 
kucie są przeółniotem specjalH 
troski Ghandiego, który oświade||i 
,*Nie można osiągnąć wewnętrai3| 
pokoju przy pomocy uciekanią,i'| 
do interwencji wojska i p o^ c jflB
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JÓZEF MOSIEWICZ* Wr o cław

Palestyna -  kraj owoców cytrusowych,
lazurowego nieba i nieeksploatowanej nafty

ąp 'wędrówkach twoich w  ciągu ostatnich 
jat objechałem ęajy Bliski i Środkowy Wschód 

od Bagdadu i Teheranu przez Damaszek 
IBejrut, Hadfę, Kairo do Ade*ip.
Iftrasę  tę  objechałem kiMtakrotnie, :«4)r to  w 
BmAfirh' służbowych jako korespondent5 
jamy, czy też po prostu z  zamiłowania do

włóczęgi i  chęci poznawania nowych krajów 
hsdzif i obyczajów.

Najchętniej jednak, zawsze jechałem do Pajj 
festyny, nie dlatego, nawet, Że w całej Pale-, 
jstyme wszerz i wzdłuż można z łatwością roz- 
mówić się po polsku, ale dlateg^- że Tprzyjeżf 

Sdzając tam imałem wrażenie,< iż znowu jestem 
jw kraju europejskim* Zdkla’ -od krzyczących .ul 
lic Kaira, czy Bagdadu. . 

p  Palestyna jest dzisiaj największym skupiskiem 
Żydów na świecie, Żydów, którzy przed woj.-

[ąj lub w czasie Wojny przybyli z Europy 
fatworzyli w „morzu arabskim11 autonomiczne 
fpaźscwp żydowskie na wzór europejski..' «  

Stolicą żydowskiej Palestyny jest Tel-Awkr, 
miasto o dwustu tysiącach mieszkańców., poło­
żone ' nad brzegiem pięknego morza Śródziem­
nego, zbudowane w nowoczesnym włoskim sty- 

Bf'««csaiM  w około a ó^oaamń.pomarań<^dw^- 
pnl ^- miasto luksusowych willi i ogrodów. Po­

siadające restauracje, w których można j y taft 
śajw«^wy polski bigos a w 1940 i, \ ds&łem.'' 

lu te lkę  polskiej widoki eksportowej. Tel-Ąwiw 
posiada wiele fabryk: tekstylnych, sztucznego! 
jedwabiu,, yrykotażf, obuwia, przetworów owo-j 
nowych oraz kilkanaście szlifiemi .diamentów.: 
W czasie działań wojennych na 'Śródkdyęym

Wschodzie, gdy- dostawy z  Ameryki i  Angin 
utrudnione były przez niemiecką blokadę na 
jUtorąp,J^Jstypg_,byla• je tó jm ^  *tówn^ph de-, 
stawców dla armii alianckich.' Z tej właśnie 
przyczyny rząd angielski pozwom na rozyri- 
jpigcie się przemysłu- w ; Palestynie,, co stanowi 
dzisiaj, bardzo, poważną grfiźbę dlą rynkóty, 
zayajjS.wytóBiJy -. angielskich - ż. I ndii. W ogólg. 
Anglii nie podobają się dzisiaj' konsekwencje 
polityki prowadzonej prkez rząd koalicji wo­
jennej w stosunku do Palestyny. Palestyna db-

wiodła, U  potrag aipp&®e|łyB*
laństwem nie WykaM(jąe: wefł®*u na f m j H  
m l l l l l l  lll* I ' m MMMM ■ WWW !’

: Stosunki między Żydami Jl Arabami na

| tty rffigffa.T jm B ^SntikT Ą ^o^ zaifflt|f6so»aną 
; w nt^eńm  i^^NA.ós«»tkię} 'ko®teeSłdjif tste^g- 
Iłego stołu w sprawie Palestyny w . Londynie,
; zasiadali tylfeó i wyłącznie przedst^dciele Li-

gi Arabskiej, która całkowicie podporządko­
wuje s ię ' interesom angielskim. Twórcą Ligi 
A raykłej' jest były ambasador brytyjski W 
Egipcie lord Killerman. Nie brali udziału w tej 
.konferencji ani przedstawiciele pałeętjfńskich 
Arabów ani też Żydi^r.
• Nie wiadomo dzisiaj dokładnie kto inspi­

rował ucieczkę Mufriego Jerozolimy z  Francji 
do Egiptu, który przebywał tam pod domowym 
aresztem, jako faszysta, i,propagandowy .współ-, 
pracownik naczelnego sztabu niemieckiego.  ̂Na, 
pewno jednak rząd angielski o  planach tej u- 
cieczki wiedział, jeżeli >sam jej nie inspirował.

W  rozgrywkach o P,'alestyiięjf" tyih razem 
jjra  odbyła się o  wielką stawkę, bodajże więk-: 
szą niż bazy marynarki wojennej ’ i handlowej 
w  Haiffić.

W  grę wchodzi potężne słowo nafta, nafta, 
która, winna już pośrednio nie jednej wojnie, 
n ą f ^ ;^ tó r a  ..jpWdddje-blit^ńtwai^.któratiłj^-i 
woduje bzy i nieszczęścia milionów1 istnień 
ludzkich. N a południu Palestyny między Gazą 
z jednej strony a ;Ńekbą<i .pustynią ^ynapką 
z drugiej ciągnie się pas długości około 120 
km- nie zamieszkały przez nikogo W eżący do 
mandatowego rządu palestyńskiego..

W 1942 r., gdy w  sztabach armii angielskiej 
i amerykańskiej zachodziła obawa, że perskie 
złoża mkfty nie będą, wystarćżalne, wyszła-na 
jaw, ukrycie trzymana tajemnica o złożach 
naftowych w -Palestyipę., Specjalna komisja 
ekspertów naftowych amerykańskich i angiel­
skich zjechała w tym celu do Palestyny. P° 
dokładnych badaniach przeprowadzonych na 
miejscu, komisja ta doszła do wniosku, że gdy? 
by  ̂ wszcząć eksploatację palestyńskich złóż naf­
towych, nafta byłaby tańsza na świecie od 
wody sodowej.

Międzynarodowe trusty naftowe w obawie 
o straszny spadek nafty na giełdzie, wolały 
zdecydować się na wysyłanie tankowców naf­
towych przez Atlantyk niż wszcząć eksploa­
tację złóż palestyńskich.

Bardzo możliwym -także, że te same trusty 
wywierają nacisk na rząd brytyjski i starają 
się za wszelką.cenę,' by Anglicy otrzymali man­
dat Palestyny jak
że gdyby Palestyn* otrzymała niepodległość, 
Żydzi czy Arabowie natychmiast przystąpiliby 
do eksploatacji własnych złóż naftowych. Są- 
dgę, że''W tym kryje się mętna i kręta poli­
tyka rządu angielskiego do zagadnienia nie­
podległości Palestyny; .

Z toydaiunlcłto " |
„Mucha* — pismo śatyryczno-poUtyczue

Po długiej przerwie, wywołanej wojną wzno­
wiła swą działalność „Mucha" — jak powiada 
jej redaktor „wróciła do kraju" —^ezyli należy 
wnioskować, że wróciła z  emigracji Poznać to  
po treści, która stoi minie podwpływem  alianc­
kiej strefy okupacyjnej.

Długoletni wydawca i  redaktor „Muchy* 
Władysław Buchner zmarł w  czasie wojny. Na? 
leży się spodziewać, że jego następcy będą sta­
rali się utrzymać poziom „Muchy" na tej sa­
mej wysokości, na jakiej znajdował, się przed 
wojną.

Szata zewnętrzna jest ta  sama, co dawniej, 
technika ta sama, należy jednak wnioskować, 
że redakcja zrozumie należycie .potrzeby dzi­
siejszej rzeczywistości

Tego jej życzymy wraz z życzeniami dobre­
go rozwoju.

„Mordsrcf 
są wśród nas"

„Neues D entschland":
W kilku kinach B erlina wyświetlono 

równocześnie pierwszy powojenny film  
niemiecki pt. „Mordercy są wśród nas“ . 
Recenzja przyjęła ten  film  niemal Se 
entuzjastycznie. Poniżej podajemy ze* 
cenzję z dzienników p artii SED.

Film  polityczny. Nie jes t on politycznym 
dlatego, żeby propagował specjalny kierunek 
partyjny, ale dzięki jego akcji. A kcja je s t 
prosta. Lekarz po 8 m aja 1945 nie może od­
naleźć drogi do życia, ponieważ nie może 
przezwyciężyć duchowo tego przeżycia wo­
jennego; które jest przeżyciem setek tysięcy. 
Tonie w  groteskowym świecie powojennym, 
w  którym współżyją najgłębsza nędza z  fry- 
wolnością i  —  znajduje ukojenie w  alkoholu. 
Przeżycie, k tóre sprowadzało ten  stan  i  jego 
skutki, jest odległe o trzy  lata . J e s t on pod­
władnym kapitana Brueckmera i  lekarzem je­
go. kompdnii. W Boże Narodzenie próbuje on 
bezskutecznie przeszkodzić rozstrzeliwania 
mężczyzn, kobiet i  dzieci, które rozkazał k a ­
pitan Brueckmer. Tego wieczora w  bitw ie k a ­
p itan  zostaje ranny i  daje lekarzowi, drowi 
Mertensowi, list do żony w Berlinie. B r M ar­
tena wprowadził się w  Berlinie do bardzo 
zniszczonego mieszkania, do któiego wróciła*, 
dawna właścicielka, zwolniona z obozu kon­
centracyjnego. Dawnego kapitana Bruecknera 
dr M ertens także spotyka w Berlinie. K api­
tan  już się dostosował do nowej sytuacji, 
prowadzi swoją fabrykę, wygłasza demokra­
tyczne mowy i  ma odnowione mieszkanie: 
mordercy są  między nami, TT M ertensa dwa 
razy dojrzało postanowienie, ażeby, .ukarać,.

! 'dawnego przełożonego ~ Bruecknera za jego 
zbrodnie. Dwa razy jak iś człowiek przeszka­
dza jego zamiarowi. Baz jes t to jakaś m atka, 
która błaga 0 poraoć lekarską dla śmiertelnie 
chorego dziecka, a  drugi raz kobieta, 'k tó ra  
z ™.m dzieli mieszkanie i  k tó ra M ertensa 
przywraca życiu. Mordercy żyją dalej. Ostrze­
żenie brzmi: Nie pozwólcie,, aby oni nad ma­
ml zapanowali! Baczcie na morderców, któ- ” 
rzy są' wśród nas!

K tóż z mas, kto z otwartym i oczyma & re­
alnie patrzy na . świat, -. na niemiecki świat, 
mógłby nie uznać ostrzeżenia, które krzyczy 
z całego filmu? Oglądanie tego filmu nie je s t 
przechadzką w łato, ale drogą przez piekło 
ludzkiego i  materialnego załamania, przez 
piekło wojny i  jego pustynnych pozostałości-

Jedno, i to jest bodaj najistotniejsze, wy­
kazał ten pierwszy film, mianowicie, że wię­
cej niż wszystkie inne próby artystyczne le­
piej j przebrnął przez problemy współczesne. S ; 
je rozwiązał. Możemy być zadowoleni, że 
film ten został stworzony na tle  naszego ży­
cia i  że nie musimy uciekać w św iat nierze­
czywisty.Rurociąg naftowy Irak—Palestyna. W głąbi dyrekcja IPC (Irak Petroleum Comp.)

Haifa. Ogólny widok na port wojenny. Zdjęcia wykonane z Mont Carnel.

Stara Jerozolima. W głąbt zarysy nowoczesnej dzielnicy żydowskiej.

Port w Jaiiie — arabskie kutry rybackie na pierwszym planie.

HENRYR WACHOWICZ
Przed wyborami

k  Śzerokie zainteresowanie społeczeństwa poi- 
teg o  zbliżającymi się wyborami do Sejmuj 
Śćsiada swoje uzasadnienie w wyjątkowych 
atayczynaeh, składających się na „obraz poi- 
tej'rzeczywistości", nie zawsze lężących na 

fetóerzchni, lecz raeżej u podstawy procesu 
dokonanych przemian w świecie i- w naszym 

ppju. '
B )  Polska jest krajem, w.którym już.na kil- 
p*a lat przed wybuchem wojny, Naród nie mógł 
Pmtonać : swego .wjrokę przeciw reżimowi 
sanacyjno-ozonowskiemu. Jakkolwiek wszystkie 
Partie i stronnictwa poza sanacją’ głosiły pów- 

żtaechny bojkot „wyborów", nie widząc:
Si?) możliwości swobodnego wystawienia kan­
dydatów.

feh) możliwości swobodnej agitacji i demas- 
W ania niekontrolowanych' przez społeczeń- 

i 'two rządów. Szczególnie po doświadczeniach 
pjhorcżych z r. 1928 i 1930, powszechne było 
HygSftiadczenie, że dyktatura sanacyjno-ozono- 
: ^a użyje wszelkich sposobów, aby ’ sfałszować 
óPtynik wyborów, a równocześnie zastraszyć i 
Hęroryzować opozycję.
1,2) W wielu krajach Europy odbywały się 
iuż wybory i jedynie oprócz „wyspy greckiej ’ 
IjWniosły zWycięstwo stronnictwa lewicy *i po- 
iffPu społecznego, odniosła zwycięstwo Demo- 
“facja, co jest naturalną logiką i konsekwen- 
CJ? Wyniku wojny, wojny przecież i w dużym 
Ropniu ideologicznej, bowiem międzynarodo- 

tezyzm został pokonany przez międżyna- 
tsdową koalicję. sił Demokracji. Wynik wyho- 
Jśw w Polsce ma dać odpowiedź, czy rzetelnie 

■ R  całym zrozumieniem chce kroczyć w sze.- 
; te«u narodów politycznie dojrzałych po wyle- 

Steniu się z faszystowskich dolegliwości, czy.

chce odrobić i nadrobić straty poniesione w 
okresie dyktatury sanacji i „ozonu" ,czy zwy­
cięży rozum i. dojrzałoś^ ..polityczna, f ZY tez 
silne okażą7 sil JeKcze wpływy spćkiilujące na 
dyplomatyczne gierki kosztem interesów włas­
nego narodu i własnego państwa. _. _

3) Wskutek przemian ustrojowych w Polsce, 
dokonanych wyciągu 2 la t (postały one rów- 
nie zapóężątkowahe lub wyki/nane: w Anglii, 
F rancji,' CzechosłowacjiJttd.) znałaby się
w naszym narodzie pewne' warstwy ludzi, któ­
rym odebrano monopol .władzy^ gospodarczej, 
tym jest w Polsce ciasno, „duszą śię", bo nie 
umieją i nie elicj_nauęzyć sif rzetelnie praco­
wać. Ta kategoria malkontentów, ludzi 
„skrzywdzonych" w swoich egoistyczno - ma­
terialnych interesach, kategoria, ludzi* interesu 
i tzw. „przelotnych ptaków" bez względu na 
narodowość i  wyznanie, nie chce być budów- 
niczymi NcrWój Polśki. Nienawiść za „wywłasz- 
czenie, lub „upaństw owieni^ icli majątków 
i  fortun, jest silniejsża, niż zdawkowy patrio- 
tyzm, łączony cudownie z prawem posiadania 
i  wyzyskiwania innych obywateli. ■
0 Tych malkontentów, .nie widzących „przy­
szłości"'dla siebie;-(a m is dla Polski i cSłćgo

; narodu). rejestrujeniŁ ,w |tód 
; jących i spekulujących, ni8%l®P®ofekieh „do
1 robkiewiczów44, ale i żydowskich.
Ta zbM Jiw W M rR dw fW  wspólne .bóle* Spe­
kulantów bez względu na i^aro^owość,.powin­
ny dostatecznie przekonać ludzi pracy, że iSt- 
nieje naturalna linia podziału jv naśą^m spo­
łeczeństwie, przebiegająca wg- klasowego po­
działu, a nie według sloganów „hurra patno-. 
tycznych".

' 4) „Deskę ratunku" dla ludzi dnia wczoraj­
szego, dla ludzi bezideowych, którzy swoją

koncepcję o skali uczuć dla Polski uzależniają 
wyłącznie od tego ile zarobią i jak długo bę­
dą zarabiać (spckulatywniej. . wynik Wyborów 
ma 'być czymś 'w rodzaju „sygnału czasu"... 
Oni już się godzą i  na Demokrację i na upań­
stwowienie wielkiej własności i  na reformę 
rolną, aby tylko mogli, nadal ęobjć 6woje „ma­
lutkie" interesy»», Aby; tylko jeszcze tak kilka 
lat można było żyć i w tym Demokratycznym 
ustroju,! to oni nawet i podatki zapłacą i bę-' 
dą lojalni... aby tylko mogli żyć (to znaczy 
nie pracować).
> 5) Nastąpiło pomieszanie niadairoych twier­
dzeń i przesłanek. Sjonistyczny kupiec - obawia 
się bardziej' utrwalenia gospodarczego i spo­
łecznego - programu ludowej demokracji, ńiż 
wczorajszego pikieciarza endeckiego...
, Dla polskiego kamieniczpika strawniejszy 
stał się ,tenże sjonistyczny' kupiec,„niż robot­
nik lub pracownik wprowadzony, do jego do­
mu przez Urząd Kwaterunkowy bądź Nadzwy­
czajną Komisję Mieszkaniową. ,, ’

Jedni myślą o wyjeździe za granicę, drudzy 
o interwencji zagranicy...

Wczorajszy fabrykant czy akcjonariusz zaj- 
iljuje dziś jeszcze 'stanowisko dyrektora w pań:

; stwowym przedsiębiorstwie, wczorajszy obszar­
nik jest jeszcze dziś administratorem państwo­
wego majątku, lub „urzęduje" w Izbie Ról- 

inieżej czy Urzędzie Ziemskim — ule zastana­
wia się, co będzie jutro, kiedy staną do pra- 

, cywyszkolone mowę; kadry fachowców ę; demo-; 
kratbw? ' Oni w wyborach elićą widzieć Iekar- 

; stwo na wszelkiego rodzaju wachlarz nadziei 
’ i bólów, tęsknot i zmartwień...
! 6) Lud pracujący Polski posiada swoją włas­
ną perspektywę przyszłości oraz ocenę d̂ó- 
świadczeń minionego okresu, okresu, walki ó 

; Władzę, okresu zmagań nie tylko o- każdą no­
wą zdobycz, lecz i o obrouę stanu posiadania,

, osiągiiiętego pó rewolucyjnym wstrząsie w 
Europie 1917 • 1918,,r„ k tóry’zakończył pano­
wanie absolutyzmu w Niemczech, Austro-Wę-

grach i Rosji, prżylpięgzył koniec wojny 1914- 
1918 r. i dał już Wówczas niepodległość wie­
li] narodom, dławionym przez rządy carów i 
cesarzów.

Lud pracujący Polski realizuje dziś program 
Wyrosły w walce * z faszyzmem poiskim i oli­
garchią kapitalistyczną. Lud -pracujący Polski 
rozumie trudności .dnia codziennego, najeżone 
elementami powojennej demoralizacji we 
wszystkich odcinkach życia gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego, roznmie trudności i 
'problemy odbudowy ogromu''Zniszczeń wojen­
nych, nie- chce rozumieć istniejących nierów­
ności w codziennym życiu, pragnie, aby demo­
kracja ludowa coraz wyraźniej akcentowała is­
totę i.tteść tej demokracji. Demokracji dla de­
mokratów, demokracji dla mas ludowych.

Ą )  Polska nie chce I  nie może być poligo­
nem manewrów dyplomatycznych o wiado­
mych tendencjach, Polska 'ćheć i musi być Pań­
stwem suwerennym; o zdecydowanym profilu 
gospodarczo - politycznym, przyjaciół sami 
będziemy wybierać w zależności od tego, kto 
nas chce mieć za równorzędnego' partnera a 
kto chce jedynie „penetrować" nasz kraj i 
uczynić' z niego, poligon antyradzieckich ma- 

. ńewrów. ' ?:v

i  OBRAZ POLSKIEJ RZECZYWISTOŚCI 
SPRZED 10 LATY

Ludziom, którzy mają słabą pamięć, lub cier- 
piącym na „polityczny" zanik pamięci należy 
przypomnieć a0BUM|cntyV z sdkresu, kiedy w 
walce z dyktaturą sanacji powstał istotny front 
ludowy; co prawda bez stałych komisji poro­
zumiewawczych, uzgadniających każde zdanie 
lub mowo, bowiem rodził się w- walce i. w tej 
walce tworzył wspólną treść, zawierającą pro­
gram i wytyczne ludu pracującego Polski, w 
dziedzinie ustrojowo-politycznej. Stworzono 
plan przebudowy. I  co on zawierał? Radom­
ski Kongres PPS uznał za konieczne:

a) obalenie raz na zawsze przywilejów kia 
sowych .szlachty, fabrykantów i bankierów;

b) wywłaszczenie bez odszkodowania wiel­
kiej własności obszarników i oddaniu ziemi 
tym, którzy na niej pracują;
c) wywłaszczenie i uspołecznienie wielkich 
warsztatów pracy i  wielkiej własności w mia­
stach;

d) załamanie władzy kapitału finansowego 
nad- życiem gospodarczym.

Podobnie sformułował stanowisko swoje 
Kongres Ludowców:

„Dla osiągnięcia poprawy niezbędne jest 
wykonanie wielkiego planu przebudowy struk­
tury gospodarczo - społecznej, który by się 
składał:

a) z głębokich reform społecznych z refor­
mą rolną na czele. Ten kto by chciał utrzymać 
w Polsce dotychczasowe przywileje jednych, 
które w skutkach swych są nędzą i krzywdą 
drogich, narażałby kraj; na nieobliczalne 
wśtrząsy;

b) z uprzemysłowienia Polski we wszystkich 
dziedzinach i  z przeprowadzenia wielkiego 
planu tobół publicznych. ...Taki plan napra­
wy... jedynie pozwoli Polsce dogonić inne 
kraje Europy pod względem gospodarczym i  
cywilizacyjnym..."

Warto również przypomnieć stanowisko pra­
cowników. umysłowych, wyrażone w uchwale 
Kongresu pracowniczego.

„Kongres pracowników, świadom wadliwoś­
ci naszej struktury gospodarczej, wyraża prze­
konanie, że przebudowa musi być ujęta jed­
nolitym i dalekosiężnym _ programem gospo­
darczym...

Plan przebudowy gospodarczej Kraju winien 
; się oprzeć na następujących zasadach:

a) wzmożenia tempa uprzemysłowienia kra? 
ju  w drodze nowych wielkich inwestycyj.

b) upaństwowienia przemysłu kluczowego i 
podporządkowania przemysłu skartelizowanego 
rzeczywistej kontroli państwowo • społecznej,

c) jak najszerszego przebudowania ustroju 
rolnego".

[Ciąg dalszy nastąpi)
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5  P D  R  T
Piękny sukces Pafawagu

R R S  P a fa w a g  -  IK S 3:1 (1:1)
Nałsi piłkarze mają, szczęście, gdyż pada­

jący przez sobotni dzień i  noc deszcz ustały 
a  zwolennicy okrągłej piłk i mogli przy jadnej 

. i  cieplej .pogodzie oglądać interesujące spot­
kanie z cyklu mistrzostw klasy, A  _ pomiędzy 
IK S a  Pafawagiem. OŁ, którzy w niedzielę 
znaleźli cię na stadionie IK S otrzymali w  na­
grodę piękne -widowisko aportowej gdzie na­
prawdę sytuacje zmieniały się jak  w kalej­
doskopie.

' Mec®, k tó ry  zakończył alf zasłużonym stwy-. 
cięsłwem Pafawagu w  stosunku 3:1 (1:1) to­
czył się na wysokim poziomie technicznym, a  
o napięciu tego spotkania może świadczyć 
fa k t, że jeszcze w  87 min. wynik brzmiał I :! ;!  
Rozstrzygnięcie padło w ostatnich trzech lpiM 
nutach gry. ■ '

N a boisku brylował Środkowy napastnik 
©wycięzców — Sambor, który  był motorem 
wszystkich poczynań swego ataku, posyłając 
w  bój muz po raz swoich' kolegów. Doskonale 
g ra ł tówmież Środkowy pomocnik —■ Półko- 
szek, który nacechow ał Środkową trójkę, a 
kiedy zachodziła konieczność wyrastał spod 
ziemi, by wspierać własny atak . Noitopozys- 
kany Misiak nie miał specjalnie dobrego dnia, 
ale walnie przyczynił się do zdobycia dwóch 
bramek.

W drużynie pokonanych doskonale grało 
trio  obronne, które' ma-swych barkach utrzy-' 
mywało cały ciężar naporu Pafawagu, zwła­
szcza w  pierwszej połowie gry, kiedy prze- 

•  edwmik mocno przygniatał.
Gira rozpoczęła się z  miejsca naponem P afa­

wagu, który często gościł pod bramką prze­
ciwnika, ale wypady IK S były groźne. W 5 
minucie do strzału dochodzi IK S, zakończo­
nym obroną Rudzkiego. Po chwili w  - akc ji  
jest Początek, który pięknie broni ma róg. 
Pafaw ag w tym okresie przeważa, ale bramki 

: zdobyć nie może, gdyż na przeszkodzie jest 
obrona, słupek-"-y i  pech. .

i"' Dopiero w  22 minucie piłkę wziął n a  po­
łowie boiska ' Sambor —~ podjechał środkiem, 
gdzie posłał ją  Misiakowi, który z kolei bez 
zastanowienia się oddał do środka, a  Duda

umieScił piłkę w  siatce, pomimo rozpaczliwej 
robianonady Początku.

W 25 minucie los uśmiecha się do IK S, kie­
dy  to  udało się szybko zdobyć teren i  na­
p a stn ik  znalazł przed sobą o tw artą drogę do 
bramki, ale na pomoc pomarańczowym przy­
szedł ciężki teren, w, którym ugrzęzła piłka.

: i
Radość Pafaw agu nie trwiała zbyt długo, 

gdyż IK S udało się przeprowadzić błyska­
wiczny atak, zakończony wyrównującym 
strzałem Zmierzchoła, Było to w 37 minucie 
i  w ynik ten, utrzymał się  do przerwy.

2 : 1
Po przerwie gra toczyła się z lekką prze­

wagą Pafawagu. Dwa raży mogli; pomarań­
czowi zdobyć prowadzenie, wite Misiak pudło- 
wał. Dwa razy mógł IK S przechylić szalę na 
swoją stronę, ale raz była pozycja spalona, 
a  raz przeszkodziła ręka. Zdawało się, że mecz 
zakończy się remisowo, ale ostatnie minuty 
opanowanej gry Pafawagu, przynoszą strzał

prawoskrzydłowego, a  Odbitą piłkę przez 
bramkarza wpakował Misiak do bramki.

’ ' 8 i i
Jeszcze jeden atak  Pafawagu, jeszcze je­

den strzał, który obrońca s tara  się zatrzymań 
ręką, ale . mimo' to piłka znalazła drogę do 
siatki. Bramki nie uznał jednak sędzia, któ­
rego tajem nicą pozostanie. to  orzeczenie. Za­
m iast uznać bramkę, podyktował on rant k a r­
ny,, z którego Dąbrowski ustalił wynik dnia. 
- Do powyższych zawodów1 drużyny wystąpi­
ły  W następujących składach:

Pafawag:. Rudzki — Weber, Chełczyński — 
Strauhole, Półkoszek, Halicki—Misiak, Du­
da, Sambor, Dąbrowski, Jamno. \

Ł  KS: Początek—Baranowski, Minto— 
Leider, Kosturkiewicz, Figę — Zmierzchoł, 
Żabicki, Kowalik, Borek, Rozlachowaki.

Sędzia ną ogół Wywiązał się ze swego za­
dania. Końcowy błąd na wynik nid wpłynął.

Ciekawemu spotkaniu przyglądało się 5.000 
widzów. M. D.

Zwycięska drużyna RKS Pafawag

s. o.s.
Każdego prawie tygcttnia prasa sportowa 

donosi nam o skandalicznym zachowaniu się 
publiczności, a  niekiedy i  zawodników. Czę­
ste  w czasopismach sportowych Czytamy: 
„Publiczność w targnęła na boisko" — lub: 
„butelki na iingu“ a zjawisko to  staje się 
czymś powszednimi co z kolei doprowadza do 
tego, że publiczność uważa za zupełnie nor­
malne zjawisko — wygwizdanie sędziego, 
groźby pod jego adresem, jak  to  miało ostat­
nio miejsce — wypadek nie mający preceden­
su we Wrocławiu — wejście kilku osób na 
ring.

Taki stan  rzeczy Istnieć dalej nie może. 
Czynniki miarodajne powinny najenergiczniej 
zrobić WBzystko, aby zapobiec ewentualnym 
ekscesom. Musi przecież być ktoś odpowie-' 
dzialny i ponosić konsekwencje za rzeczy, któ­
re na arenie sportowej nie mogą mieć miejsca, 
tym  bardziej na Ziemiach Zachodnich, gdzie 
zę zrozumiałych powodów zależy nam na wzo­
rowym porządku.

Uważamy, iż nie trzeba wymieniać licznych 
wypadków gorszących zajść, jakie miały miej­
sce w  różnych miejscowościach, tym  niemniej 
apelujemy do publiczności, w  pierwszym rzę- 
dzie do publiczności, -aby podczas imprez za ­
chowywała się godnie — zwyczajnie, po ludz­
ku, ta k  jąk  przystoi na człowieka.

Tam, gdzie nie pomagają - słowa, powinniś­
my użyć wszelkich środków zaradczych. Nie 
po to przecież tworzy się wydziały dyscypliny 
i  organy adm inistracyjne,, aby każdy mógł 
robić to, co. zaspokaja-jego instynkt zwyrod­
nienia — jeśli można śię tak  wyrazić.

Każdy obywatel znajdujący się w  miejscu 
publicznym, a  zachowujący się tak , jak  hie 
wolno zachowywać się człowiekowi, zostaje 
pociągnięty do odpowiedzialności. . W  spor­
cie — niestety, spotykamy się z niezrozumiałą 
pobłażliwością, która nam tylko szkodzi.

.K iedy  w końcu ZaWody będą się Odbywały 
yr atmosferze, zasługującej na miano imprezy 
sportowej? ,

K iedy wreszcie sędzia będzie mógł prowa­
dzić zawody spokojnie, nie obaw iając’ się 
sugerowania ze strony tak  zwanych kibiców 
klubowych?

Przecież sport nie został stworzony, an i nie 
uprawia go s ię ' dlatego! aby osiągnąć jedynie 
i  tylko zwycięstwo, bez względu na to, w  jak i 
sposób to zwycięstwo zostanie zdobyte.
;'Gi, którzy rozumieją szlachetne powołanie 

sportu — zachowują się przykładnie. Tych, 
którzy nie chcą tego zrozumieć, należy od 
sportu izolować. Jes t to  jedyna droga palące­
go i  niebezpiecznego problemu.

MIEDRA

Mistrzostwa klasy A
BARYCZ (Milicz) — MILICYJNY KS 

1:0 (1:0) ,
Rozegrany na boisku IK S mecz .o mistrzo­

stwo klasy A pomiędzy drużynami Barycz— 
Milicyjny KS, zakończył Się zwycięstwem 
Barycza w stosunku 1:0 (1:0).

OAZ — BURZA 3:2 (2:2)
N a boisku AZS — ZPN Gaz odniósł trzecio 

z kolei zwycięstwo, bdijąc Burzę w  stosunku 
3:2;.(?!2).

Sędziował wzorowo Tomecki.
Jes t to  trzecia porażka Burzy w jesiennych 

mistrzostwach.

nica) —  TUB (Jelenia Góra) -zakończył się 
porażką TUR-u 1:3 (1:1).

, BIELAW IANKA — LUSTRZANKA 
(Wałbrzych) 8:1, (1:1)

W Bielawie 1 Bielawiaeka pokonała “ Lu­
strzankę wynikiem 3:1 ( l i i ) .

W Bielawiance doskonale grał bramkarz 
Korta. Sędziował dobrze Kamiński,

VICTORIA — BUCH 5:2 (3:2)
W Sobiecinie y ietoria  odniosła sensacyjne 

zwycięstwo mad Ruchem z Jeleniej Góry §$.. 
(* * ) .

IK S I-b — żKS (Wrocław) 7:0 (1:0)ODRA — OM TUR STRZEI^N 1:0 (1:0) 
Rozegrany w Strzelinie mecz piłki nożnej 

zakończył się Zwycięstwem Odry nad OMTUR 
(Strzelin) w stosunku 1:0 (1:0). Mecz był/ 
rozegrany o mistrzostwo- klasy A.
POLONIA (Świdnica) — OMTUR (Jel. Góra)

3:1 (1:1)
Rozegramy, w  Jeleniej Górze mecz o mi­

strzostwo klasy A pomiędzy Polonia (Swid-

Mistrzostwo klasy B
Przeciwlotnik (Brzeg) - i  KS M arta (Oła­

wa) 2:0 (2:0). Sędziował dobrze Łodzian.
Garbarfila (Brzeg) — WKS Orzeł (Wro­

cław) 1:0 (0:0). N a  15 m inut przed koń­
cem zawody z powodu aw antury zostały prze­
rwane.

Prezentujemy pięściarzy A K S  Pafawag
Czajkowski Henryk — ma la t  18 i  168 cm 

wzrostu. Jego poprzedni klub Zryw — Byd­
goszcz. Z zawodu jest ślusarzem.

Paska Henryk — pochodzi z  województwa 
krakowskiego, a  bdtje się wszystkiego 4 mie­
siące. Pracuje jako spawacz,

Adamiec Franciszek — ma już la t 31, Po­
przednio b i ł  się w klubie Slavia. Stoczył 

. . I f S w a lk , .  z których za najlepszą uważa 
z Jasińskim, kiedy to w 1937 y. z . nim-zre­
misował. Z zawodu jest kreślarzem. 

Kozłowski Szczepan — ma la t 29, a  od 4 jest 
żonaty. Jes t ślusarzem,

Sztolc Eugeniusz — stoczył 125 walk, z któ­
rych 95 wygrał pracz k. o., 14 w alk wygrał

na punkty, a 4 razy walki ńie rozstrzygnął. 
Pokopanym, był 12 razy. Swoją najlepszą 

i walkę sfóczył z mistrzem Europy — Navra- 
tilem (Czechosłowacja), którą wygrał przez 
k. o. Ma obecnie wszystkiego 20 lat. W bar­
wach (Pfw) bił « ę  po raz pierwszy. 

Kamiński Zbigniew — z zawodu ślusarz. Ma 
la t 25, a  przed wojną b y ł członkiem war­
szawskiej Legii. Stoczył dotychczas 9 walk. 

Ostrowski Stefan — ślusarz, ma la t 22. 
Dorabialski Bdward — jest studentem i ma 

•21 lat. Dotychczas stoczył 6 walk.
Wolski Bolesław — ma la t 29, z zawodu pie­

karz. Przed Wojną- bił się w klubie Wima 
’ (Łódź). ’

Kogo wystawimy na mecz ze Szwecją
Do obozu treningowego, k tóry  odbędzie 

się w  Międzyrzeczu zostali wyznaczeni na­
stępujący zawodnicy;

Musza — Bazarnik (Śl.), Stasiak (Ł), Ka­
miński (Ł)s kogucia — Grzywocz (ŚL), 
Czarnecki (Ł), Janowczyk (Pozn.), Sobko- 
wiak (W-wa),

piórkowa: ' Czerwiński (Pozn.), Czprtek 
(W-wa), Łeczkowski (P.om), Antkiewicz (Gd.), 

lekka: Sztolc (Wr.), W oźniakiewicz (L),

Koziołek (Pożn.), Komuda (W-wa), Sowiń­
ski (Pom.) i . .

półśredńia: Olejnik (Ł), Adamski (Pożn.), 
.VMŚB&fcf (Pom "w \  T

(Średnia: KQ;lęzyński (W-waj, .Ndwara (ś l i ,  
Sobczak (Pozn.);

półciężka: Szymura (Pozh.), ArehUcki 
(W-wa): ' l

ciężka: Klimecki (Pozn.)i ’
• Obóz ćwiczyć się będzie pod kierunkiem 

trenera Sztamma.

A Z S  Wrocław -  A ZS  Łó d ź 102,5 p .:  75, 5p.
w meczu pływackim

Woj. Piaskowski i wiceprezyd. Górny oklaskują akademików
W  robotę i  niedzielę w  kry tej pływalni 

Wrocławia odbyły się zawody pływackie po­
między AZS (Wrocław) — AZS (Łódź).

Mecz, k tóry  cieszył się dużą frekwencją 
publiczności, Zakończył się zwycięstwem aka­
demików wrocławskich w stosunku 102,5 p. — 
75,5 p.

Drogiego dnia zawodów zaszczycili swą 
obecnością woj. Piaskowski i  wiceprezydent 
Górny z małżonką.

W yniki .techniczne przedstawiają się nastę­
pująco:

P a n i e  i 50 m styl klasyczny — 1) Idzi­
kowska (Ł) 47,5; 2) Kratochwilówma (W r) 
52,1.

50 m sty l grzbietowy: 1) Sawicka (Ł) 50,8;
2) Idzikowska 51,1; S) Kratochwilówma 61. 

100 m styl klasyczny: 1) Idzikowska 1.46,2;
2) Kraitochwilówna 2.24; 3) Sobczakówna (Ł) 
1.54,3.

P a n o w i e :  100 m sty l klasyczny — :
1) Jeż  (W r) 1.34,4; 2) Pepłowaki (W r) 1.36,3;
3) Krawczyk (Ł) 1.36,4; 4) Wolfke 1.37,6. 

100 m sty l dow.: 1) Olenńac® (Wt) 1.15,8;
2) Lesser (W r) 1.19,2; 3) Klęk (Ł) 1.27;
4) Krawczyk 1.36.

' 100 m etyl grzbietowy: 1) Kratoehwil (Wt| 
1.29,4; 2—3) Jeż 1.38,8; 2—3 Kępiński (Ł| 
1.38,8.

15Q m styl zmienny: 1) Kratoehwil 2.24- 
2) Pepłowaki 2.40,8; 3) Budzisz 2.42. , ‘m

200 m sty l dowolny: 1) Oleniacz 2.-54; 2) 
Lesser 3.14; 3) Budzisz 3.23.

200 m styl klasyczny: 1) Budzisz 3.25,9; 
2) Jeż 3.35; 3) Dąbrowski (W r) 8.37.

Sztafeto 3 X 100 m styl zmienny: 1) Wrt. 
cław 4.31,1; 2) Łódź 4.58,8. Zwycięzcy płynęli 
w składzie: Kratoehwil, Pepłowaki i  Jeż. 1

Sztafeto 5 X 5 0  m styl dowolny: 1) Wro­
cław 2.56,4; 2) Łódź 3.03,1.

Skład zwycięzców: Oleniacz, Lesser, Pila®, 
Tomki, Kratoehwil.

Sztafeto 10X25 m styl dowolny; 1) Wro­
cław 2.34,1; 2) Łódź 2.48,6. \

Rozegrane 2 mecze piłki wodnej przyniosły 
zwycięstwo AZS (W rocław) 5:0 (8:0) i-9ń 
(4:1). .

Obfitym łupem 2 spotkań podzielili się: 
Oleniacz 5, Kratoehwil 8, Jeż 4, Lesser 2.

Sędziował Makowski.
Bardzo efektownie wyglądały humorysty® 

ne skoki do*wody, wykonywane przez łódka j 
nina Hępińskiego.

Jak zostanie utworzona 
liga piłkarska?

W ubiegłym miesiącu podaliśmy projekt 
wiceprezesa PZPN imż. Przeworskiego, doty­
czący utworzenia przyszłej ligi piłkarskiej. 
P rojekt przewiduje przeprowadzenie gier eli­
minacyjnych, w których brałyby udział 24 
drużyny (18 mistrzów okręgowych i  6 drużyn 
z silnych okręgów), które to  drożyny, roz­
grywałyby mistrzostwo eliminacyjne w 3 gru­
pach o prawo znalezienia się w lidze. W przy­
szłej lidze znalazłyby się drożyny, które by 
zajęły pierwsze trzy  miejsca w każdej z grup, 
oraz mistrzowska drożyna, Wyłoniona w roku 
przyszłym w  rozgrywkach międzyokręgowych.

Obecnie wpłynął drugi wniosek — W.G.iD., 
który przewiduje rozegranie na wiosnę przy­
szłego roku jednej rundy eliminacyjnej. Okrę­
gi, które liczą 10 klubów- klasy A, rozegra­
łyby eliminacje' w  jednej grupie, okręgi li­
czące do 20 drużyn w dwóch grapach, a  po­
wyżej- ostatniej liczby — w  3 grapach.

Po wspomnianych rozgrywkach eliminacyj­
nych zostałaby wyłoniona grupa finałowa, 
składająca się z 25 drożyn, z których projekt

Z kraju |
Kraków zdobył puchar K ału ży

KRAKÓW — WARSZAWA 2:2 (1:0)
Decydujący mecz o puchar śp. Kałuży po­

między Krakowem a  Warszawą zakończył się 
wynikam  nierozstrzygniętym 2;2 (1:0), wo­
bec czego Kraków mając jeden punkt prze­
wagi w dotychczasowych rozgrywkach, zdo­
był puchar. '

Pierwszą bramkę dla Krakowa zdobył w 28 
minucie Gracz. Wyrównał w 40 min. Swicarz. 
Po przerwie Gracz zdobył drugą bramkę, a 
wyrównał w ostatniej minucie gry znowu 
Swicarz. Publiczności 10.000.

ŚLĄSK — POZNAŃ 2:1 (1:0)
W Poznaniu reprezentacja śląska w meczu 

o puchar śp. Kałuży pokonała P o z n a ń '2:1
(1:5).

Bramki dla śląska zdobyli: Spodzieja i Ce­
bula.

Dla Poznania — Bielas. 
i Śląsk tym zwycięstwem wysunął się na 

drugie miejsce.

KWIATKOWSKI Z PAFAWAGU DRUGI 
W WARSZAWIE

W biegu na przełaj o mistrzostwo Z . i t a a  
na dystancie 3.00.0 ,m drugie miejsce zajął 
zawodnik Pafawagu — Kwiatkowski, który 
uzyskał dobry czas 10.15,4. W biegu tym 
startowało około 60 zawodników.

Kto wie jak zachowywał sio 
Botholc podczas okupacji?

i ReJ$znł*! J rtjj  tądzie Centralne
&° Komitetu Żydów Polskich prosi wszystkie 
■osohy, które p o s to ją  jakiekolwiek wiadomoś- 
ci -dotyczące działalności Rotholca byłego mi 
stria Polski, i  po& zts c u m  *, »,
f f y  ^arszaw sto . aby Zećfodafy ' zakomu' 
ntkować O ty m  w  terminie do dnia - io .\M  h f  
sekretariatowi Sądu przy C. K  2  P — W  
szawa, ul. Sienna 6o, pokój itr 48. ‘

przewiduje utworzenie pięciu grup po pięś 
drożyn, a  przyszłą Hgę stanowiłyby kluby, 
które zajmą pierwsze i  drugie miejsce w każ­
dej z pięciu grup, czyli razem 10 drożył,;

K tóry z tych dwóch projektów, lub jaki 
projekt trzeci — zostanie przyjęty, pokaże 
nam najbliższa przyszłość.

Czy lolecie, ze...
...Wiśnia Matiukówna — popularna lekko• I 

atletka lwowska, zgłosiła swój akces do RJU. 
Paf awag, j

w
miejscowy A. Z. S. postarał się nie tylko,

0 Uczny i doskonały komplet zawodniczy,
odbytych przed tygodniem zawodów 

lekkoatletycznych, aleęgówniei o pyszny i do­
stępny bufet, jakiego na przykład brak na su- 
dumie Pafawagu.

ósemka pięściarska piłkarskiego mistm 
Dolnego Śląska K. K. S. burza, przeszła swój - 
bojowy chrzest. Stało się to w  dniu 1  listopadi 
w  spotkaniu z  drużyną Pafawag.

...Milicyjny Klub Sportowy z  W  rodami}
1 R. K. S. Lustrzanka z  Wałbrzycha, po ostoi-
meb rozgrywkach eliminacyjnych, które zakoś- 
czyły się zwycięstwem wymienionych klubów, ] 
otrzymały awans do klasy A , w  m yli powzię­
te) uchwały, niedawno odbytego NadzwyczĘĄ 
nego Zebrania Doln. O. Z. P. N . aj

...W  niektórych okręgach są już wyłonione 
drużyny mistrzów okręgowych, lub co najmniej \ 
są „murowanymi" kandydatami. Na Śląskim 
R. K. S, Batory —  w Łodzi: Ł. K. S. -  
w Warszawie: Grochów.

...w dniu to  listopada, odbędzie się ©e ' 
Wrocławiu rewanżowe spotkanie, o tytuł .im- j 
żynowego mistrza Dolnego Śląska w  hokus. 
W wypadku zwycięstwa, lub nawet remis j 
/. K. S. zostanie mistrzem, gdyby jednak zwy 
etęstwo odniósł Pafawag, co leży w  granicach \ 
tego możliwości, doszłoby do sensacyjnego 
trzeciego decydującego spotkania.

...jeśli rzucić okiem na wyniki mistrzostuą
I 8t"py, to obiektywnie twierdząc, można po- j 
wiedzieć, że dojdzie do zażartej walki pomif- j 
dzy następującymi drużynami: / .  K. S„ Gal, j 
Pafawag, Barycz i Odra. Zanosi się w  każdymi 
bądź razie na to, że w  grupie I, ton będą nar j 
dawały wyżej wymienione drużyny. W  grupk i
II  najjaśniejszymi punktami są na razie Polonia |  
(Świdnica) i OM TUR (Jelenia Góra).

-.Na stadionie A , Z. S .m a śo  kto zwracś j 
uwagę, na dyskobolkę, która zajęła drugie i 
miejsce, — a przecież była to D obrzamM  
Z wf j r,.zav,s^‘e80 Orła, która na mistrzost-waOO 
Ti ° s} °  p o b y ła  czwarte punktowane msejscĄ 
ata Polski, czego nie potrafiło zrobić wf**\ 
zawodniczek, 0 głośnych nazwiskach w  Europk.%

’?  ro^ zalu rekord pobił OstrowsUiM 
(Pfw)- gdyż został on pokonany, przez swego- i 
przeciwnika -  Mickielewicza, w  ciągu Ąfse- J 
kund. Ostrowskiemu stanowe-o ten rodzaj:/, 
sportu nie odpowiada.

..Sroczyński — pięściarz Burźy wagi W . i 
guctef, rozpoczął swoją karierę w  warszatĘm 
skim Okęciu, kiedy klub ten był w  okresie 1 
•WgW Świetności. SrOczyósĘ reprezentuje p$K j  
sola poziom, ale zbyt wiele „tańczy" i gęstym 
kuluje, co wcale, nie jest cichą stołecznymi 
ptflctarzy.
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I Wojewódzki Zjazd Kobiet PPS we Wrocławiu
W (talu 3 JistopJa br. w  aa34 taomferencyj- 

litój WK PPS  we Wrocławiu odiljył się X Zj&zil 
Kobiet P PS  województwa doImótl^sŁiago. W 
pjeźćteie tym  wzięły 'udział twwarzys&id. CKW 
|j>pS % W arszawy: W isła OsńbIsa-Morawska i 
10łowaełca> Pteewttdiiioząiey "Woj. Kom itetu 
f l is  na Dolny Slę-ak tow. M gr Stanisław 
Piaskowski, , kierownik; W ydŁ Propagandy 

;WK PPS tow. Mgr A lfred Górny, 1 sekre­
tarz W K PPS  M gr Józef Siemek, XI eekre- 
-ara tow. Jdzeif Ktetrusidaki, tow. J a n  Dro^ 
but i  inni.

f;" paradom  przewodinitayła tow. S tefan ia ,Mo-.
; aKzeńska-Itemlingerswa.

KOBIETA
W WAIlOE O R6W N O UPRAW NIENIE 

ii ": Tow. W isła Osóbka-Mo-rawska. w  krótkim  
przemówieniu podkreśliła stanowisko kobiety 
w czasie wojny. K iedy zabrakło mężczyzn, 
lab kiedy m usieli się ukrywać, lub  iść do lasu 
cały ciężar utrzym ania rodziny spoczął na 
babkach kobiet. Ciężko było, ale dała sobie 
radę. Pracowała nie tylko n a  zdobyci* środ­
ków materialnych, koniecznych dla utrzym a­
nia rodziny, pracowała także w  konspiracji, 
walcząc o wolność ojczyzny. Stanowisko ko­
biet urzed w ojną było ciężkie.. Ucisk kap ita­
listyczny zmusił kobiety do prany zarobko­
wej. P raca je j była chętnie przyjmowana ja ­
ko tańsza. Mężczyźni niechętnie i  bez .porta- 
g^wania odnosili się do pracy kobiet, t ra k tu ­
jąc je jako konkurentki.

Praca kobiet niezorganizowanych w  żad­
nym związku zawodowym czy p a r tii  byłą 
ciężka.

Polska P a rt ia  Socjalistyczna, głosząc hąśła 
ftównouprawniania, była jedyną partią , k tó ra  
stawała w  obronie kobiet. Znane są nazwisłńa 
działaczek socjalistycznych ja k  Budzyńska, 
diaka, Owczarkówna, Weichert-Szymauow- 
ska.

O UDZIAŁ KOBIETY 
W  ŻYCIU POLITYCZNYM

Obecnie mamy w  rządzie dwie kobiety, 
jeszcze nas jest na mało i  za mało naszych 
głosów je s t  decydujących w  ważnych spra­
wach. A przecież je s t naa znaczna większość! 
Zbyt mało kobiet b ierze udział w  życiu pu­
blicznym. Dużo kobiet jes t nieprzygotow*-' 
mych do pracy. B rak  kwalifikacji"' powoduje" 
bezrobocie. K obieta musi wałczyć e  swój 
byt. Walczyć trzeba zorganizowanie, bo tylko 
masa ma siłę.

Kobiety muszą wziąć masowy udział w  ży- 
iA  politycznym. Dziś nie ma problemów" nie- 
'.zrozumiałych. Podejście do spraw jes t nam 
bliższe i bardziej życiowe.

■>.; Niepodległość je s t naszym starym  hasłem. 
Nic ma socjalizmu bez niepodległości i  nie ma
Niepodległości bez soo jn.iitrrpi ,̂  ..... . ......  ,
iF przed P a rtią  stoi obecnie zadanie: pół mi- 
Booa członków do stycznia. Przed kobietami 
leży ogromne pole do działania. Przekonać 
inne kobiety o słuszności naszych haseł, 
wciągnąć je  do P artii  i  do pracy partyjnej.

ZAGADNIENIE ’ N IEM IECKIE
Przewodniczący W K P PS  n a  Dolny Śląsk 

tow. Mgr S tanisław  Piaskowski wygłosił re­
ferat polityczny. Powiedział on m. in.:

jako członkowie jednej ■ P a rtii  musimy się 
metanawuać n a  każdym zebraniu nad linią 
partyjną, k tó rą  Musimy się kierować. Sytua­
cja obecna została naśw ietlona w  uchwałach 
Body Naczelnej.

W szeregu zagadnień n a  plan pierwszy wy* 
•owa się problem niemiecki, k tóry  n a  pozór 
siewałoby się został zakończony. Obecnie 
problem ten ciąży ńa stosunkach europej­
skich. Nasza uwaga w tym  kierunku musi 
być bardzo wyostrzona, bo nasze położenie 
geograficzne zmusza nas do ciągłej czujności. 
Moloch, hitlerowski, k tó ry  pokonał całą Eu­

Bepolonizacfa
na Dolnym Śląsku trwa

^WROCŁAW. Obok akcji w ysie­
kania N iem ców równolegle odjbywa 
się repolonizacja ziem Dolnego 
Śląska. P odaniav o repojopizącją 

popłynęły z 35 powiatów w ojew ó­
dztwa dolnośląskiego, przy czym  

Ipjwiększe nasilen ie objawiło się  
we wschodniej jego części, graniczą­
cej zę Śląskiem Opolskim. Przó- 
|#ają tu pow iaty:. Bory, Namysłów  
i% ców .
^O gółem  w płynęło 8458 podań, ż 
PpNtych oczyw iście n ie w szystkie 
Wstaną załatwione pozytywpje, gdyż 
l^ęść Niem ców usiłuje dziś „stać 
!się“ Polakami, aby uchronić majątek 
pnie wyjechać, do Niemiec. 
f  Za przykład tych stosunków inoże 
w śłużyć stan w  powiecie RłodM^Oi

podań o repolónizację złożono 
1*3., Na 657 wniosków dotychczas 
gfcfw ion y Óh. aą pozy tyw ne % p ify f  
^Mdło 398, odrzucone 281.' W saiffjffi 
lyrocławiu pozostaje do rozstrzyg­
nięcia 2077 podań.

ropę, w  te j  chwili nie je s t  groźnym, Groźna 
natomiiast .jest opieka nad pokonanymi, czy to 
w  prasie, czy w  wytwarzanych nastrojach. 
Obawa, aby ,N iem cy  nie’ osłabić zbyt ańnłn 
gospodarczo, nie gnębić politycznie, aby nie 
doprowadzić do aktów rozpaczy, nasuwa na 

[.myśl podobny okres nastrojów  po Traktacie 
i Wersalskim. Polityka ówczesnych opatrznoś­
ciowych mężów etanu jiĄiągiii w  skutkach 
swych musiała doprowadzać do wojny. Utwo­
rzenie takich etanów zapalnych na żywych 

" organizmach jąk : Prusy Węchodnie, Gdańsk, 
Zagłębie Sąąry i  R iihiy. Obecna aytśtacja jest 
podobna do tam tego okresu. Niemcy są po­
dzielone na 4 strefy . Odzywają się  głosy, aby 
stworzyć rząd centralny, w  skład którego we­
szliby ęi traą j, k tórzy zostali ziwolnienś na 
procesie norymberskim.

NASZ SOJUSZ
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

O nasze ■ granice zachodnie toczy się' poważ- 
n a  dyskusja i  w  dniach najbliższych stanie 
się przedmiotem rozmów. Dziś już ważą się 
dwa głosy: opiekunów Niemiec $'głoa słowiań­
sk i ze Żwiązkiem Radzieckim na czele. An- 
glosaąi chęie]iby 'mieć w  środkowej Eiirbpie 
oazę gospodarczą i m ilitarną przeciwko napo­
row i państw słowiańskich, blasze granice za- 
chodmie są równocześnie granicami Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Jugosławii i  
Rumunii. Nasze zagadnienie musi bvĆ roz­
patrzone jako  problem Walki reżimu k ap ita ­
listycznego % ustrojem rządu ludowego, socja­
listycznego. Związek Radziecki jes t naszym 
najbliższym, sąsiadem i najbliższym sprzymie­
rzeńcem. N a przyjaźni ze Związkiem dwóch 
wolnych i  suwerennych państw  musimy oprzeć 
naszą politykę zagraniczną. W słowiańskim

zapleczu musimy szukać podpory i  przymie­
rza. Za orientację, zachodnią zapłaciliśmy 
krwawo. D ruga wojną, k tóraby przeszła przez 
nasze ziemie, zniszczyłaby nas kompletnie. - 

P PS  — PARTIĄ. WSPÓŁRZĄDZĄCĄ 
NASZA WSPÓŁPRACA Z P PR  JEST ŚCISŁA 

|  I  SERDECZNA
W  stosunkach wewnętrznych . P a rtia  nasza 

jest współrządząca Blok partii demokratycz* 
nych został utworzony przez PKW N. M y w  
tym  bloku jesteśm y wolną i  równorzędną P ar­
tią . Chcem / współdziałać z każdą p artią  na 
zasadach porozumienia. N a mocy planu w ybija 
się zagadnienie współpracy z PPR , b ra tn ią 
p a rtią  robotniczą., Szereg prac i  zagadnień 
musimy z n ią  uzgodnić, aby n ie  było rozdwo­
jen ia w  Wasi* pracującej.. Rrzed w ojną trud- 
ao  było utrzym ać jednolitość frontu , k tó ry  
jest zagadnieniem słusznym.

Omawiając Z kolei współpracę z imnymi 
stronnictwami tow. Piaskowski stwierdził, że 
ruch ludowy nie był nigdy ruchem scemeuto- 
wanym. N a czele drugiego Stronnictw a Ludo­
wego P 8L  stoi S tanisław  Mikołajczyk, k tóry  
ujemnie zaciąży nad  teraźniejszością Nie 
przyjechał tu  aby  pracować, lecz rządzić!

, Człowiek ten  firm uje znaczną część roboty 
podziemnej i  terrorystycznej. PSL mimo 
ustępstw  bloku p a rty j wypowiedziało się za 
oddzielnym głosowaniem, licząc na zdobycie 
mandatów. Chcielibyśmy uniknąć przesilenia 

i okresu wyborczego, łagodząc pewne zadrażnie­
nia. Bo n ie Uośó m andatów jes t ważna, lecz 
utrzym anie demokracji, podniesienie stopy ży­
ciowej, przemysł i  Ziemie Odzyskane. Ną.tycjh 
ziemiach idzie w  pierwszym rzędzie o zacho­
wanie polskości. Przemysł, Aprowizacja, Bez­
pieczeństwo i  Milic j a  powinni być nasi towa­

rzysze liczniej reprezentowani niż obecnie, 
chcemy wspólnie dźwigać ten  ciężar.

Dziś stoim y na stanow isku pełnej suwe­
renności, niepodległości i  wolności naszej 
P a rtii . R ada Naczelna wzywa do dyscypliny 
wewnętrznej i  karności, k tó rej wymaga się 
od Was, Towarzyszki.

KOBIETY WAŻNYM CZYNNIKIEM  
POLITYCZNYM

Kierowniczka Referatu Kobiecego CKW 
PPS  towr. Głowacka pow itała Zjazd krótkim i, 
serdecznymi słowami, życząc owocnej pracy. 
Jeszcze daw niej we Wrocławiu z zadowole­
niem stw ierdziła w ielką i  pożyteczną pracę 
kobiet, k tóre zorganizowały wówczas K om itet 
Opieki nad  Podróżującą M atką i  Dzieckiem. 
„W y kobiety nadałyście te j  ziemi, piętno pol­
skości, za  k tóre należy śię Wam uznanie. 
Spełniłyście pewien odcinek pracy  społecznej. 
Lecz to  nie wszystko, bo na bej ziemi nie 
należy ustaw ać w pracy. N a W ól d ą ż y  obo­
wiązek szerzenia haseł socjalizmu, wyście po­
winny być ag itatorkam i PPS, zwolenniczkami 
pokoju.- Nos kobiet jest Większość. Wiele 
z naa walczyło i  bohatersko umierało za Wol­
ność. Dziś muśimy stanąć do odbudowy Oj­
czyzny. K obiety pragną pokoju. W ojna za­
wsze najdotkliw iej do tyka kobietę, zabiera­
jąc  męża, synów, braęi lub ojca, rozbijając 
dom rodzinny. Musimy walczyć o' pokój, wal­
czyć z wrogą propagandą. Szereg reform .sta­
w ia kobietę na rów ni z  mężczyzną. . Przed 
nami jaszcze wiele do zrobienia, wiele sierot 
bezdomnych błąka się pb ulieaeh, wiele ka­
lek, starców  i  wdów. Musimy kształcić się 
ii uświadamiać. Musimy kłaść nacisk na so­
cjalistyczne wychowanie dzieci, Walczyć o  so­

cjalizm. W  nowym zadaniu naszej P a r t i i  —  
pół miliona członków do s tycznia —  kobiety 
winny odegrać decydującą rolę jako  agiiita- 
torki.“

Kierownik W ydziału Propagandowego W K  
tow. Górny mówił o zadaniach, jak ie  czekają 
naszą P a rtię  n a  odcinku propagandowym 
w związku Z obecnym Okresem przedwybor­
czym i  miesiącem propagandy* party jn e j,

W  imieniu OK ZZ  i  CK ZZ Zjazd pow itał 
tow. J a n  Dróbnt, k tó ry  podkreślił udział ko­
b iet w  ruchu zawodowym. Nie byłoby ruchu 
zawodowego, gdyby n ie  było soejalizmu. So­
cjalizm dął kobiecie równouprawnienie go­
spodarcze. Socjalizm dom aga się, ab y  kobiety 
ta k  były wynagradzanej by  z  tych zarobków 
mogły siebie i  swoje dzieci utrzym ać.j Socja­
lizm nie dopuszcza do wyzysku człowieka. 
Ruch zawodowy rządzi Państwem. Obowiąz­
kiem każdej pracującaj kobiety je s t należeć 
do Związku Zawodowego.

W  kró tk iej przerwie w  obradach tow. 
Moszezeńska-Remlmgerowa recytowała wiersz 
o bojowniku socjalizmu Ignacym  Daszyń­
skim.
' Ń a  zakończenie oficjalnej części programu 

przemawiał tow. A ntoni Zychowicz, kierow­
n ik  'Wydziału Rolnego W K, k tó ry  zwrócił 
uwągę. uczestniczkom Zjazdu, że wieś jest 
podstawą naszą. Musimy się zwrócić frontem  

Ido wsi, tworzyć Koła Gospodyń W iejskich, ' 
zgłaszać swój akces! do Związku; Samopomocy ;; 
Chłopskiej. Ń ie może być zw iązku między 
wsią i  m iastem bez. PPŚ., ,

Po przerw ie obiadowej tow. Moazcżeńskar 
| Remlingerowa wygłosiła referat, k tó ry  w  c a - ' 
łoścś zamieSciniy w  najbliższyih numeritśi 

\ , Pó referacie w  ożywionej dyskusji wzięły 
udział liczne uczestniczki.

O odpowiednie wykorzystanie fabryk
f na Dolnym Śląsku

NOWA RUDA (ZAP). W czasie waka- 
"Cjttf grupa studentów łódzkiej Wyższej 
Szkoły -S^uk* Pięknych przeprowadzała 
studia pejzażowe w miejscowości Nowa 
Ruda na Dolnym Śląsku.
W czasie pobytu wrócono uwagę na parę 

fabryk, które przy współudziale tejże szko­
ły mogą być uruchomione, wzgl. udoskona­
lone. Chodzi ttrprzede wszystkim u  jed* 
ną z największych w Polsce, fabrykę 
przetworów papierowych, która obok wy­
rębów sznurków i przędzy p‘aplęfOwęj 
Bpa wielkie ńaóillwośęl reprodukcji Obra­
zów ‘oraz . produkcji papierowych wyro­
bów artystycznych. Fabryka, ta wyspe­
cjalizowała się w tej dziedzinie jeszcze;

Pierwszy okres osadnictwa w iej­
skiego na Dolnym Śląsku skończył 
się z chwilą, gdy zabrakło gospo­
darstw m ożliwych do przejęcia przez 
pojedyńeze rodziny. O becnie w ięc  
na rbli osiadają zespoły zorganizo­
wane w  nieduże Spółdzielnie Osad­
niczo - Parcęlacyjne, które . zajmują 
ziemię i budynki dworskie. .

Dla lepszego współdziałania w  
spółdzielni takiej dobierają się za-

! przed wojną, ą obecnie zndczna ilóść Od­
powiednich maszyn Stoi 1 zupełnie , nie­
wykorzystana. ,

Ponadto na terenie Nowej Rudy'znaj- 
duje - śię- wielka nowoczesna drukarnia, 

iObęenią nieczynna. Rektorat Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych wystąpił z inicja­
tywą utworzenia tu arfystycznńj sżkojy 

■ drukarskiej, w  której odbywali by prak- 
! tykę grafięy,. -.

W cłńyili obecn ei.Minist,ęratwo Kultury 
i ‘ Sztuki poleciło Wyższej Skkóle Sżti£ik 
Pi|knych"'w‘XódżrT8oBjr?  i nSdBsłaF^ffo

dM e p wyżej wymienionych obiektach.

zwyczaj ludzie z tych samych okolic, 
często z jednej wsi. I tak np. powiat 
oleśnicki przypadł chłopom . tarnow­
skim, którzy przyjechali iu  w  ilości 
71 rodzin i objęli łącznie 7 mająt­
ków. Mimo poważnych braków, 
przede wszystkim -gdy chodzi o siłę 
pociągową, dzięki wspólnej gospo­
darce osiągnęli oni duże rezultaty.

Dziś Tarnowianie przodują w  o- 
sadnictwie powiatu ołeśnieckiego.

Ku czci
poległych żołnierzy

w Twardej Górze
SYCÓW. W dnin 1 listopada br. w mieście 

Twarda Góra, pow. Syeów, odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńców na grobach poległych 
żołnierzy Wojska Polskiego i ' Armii Czerwo­
nej.

O  godz. 15.30 uformował się pochód z 
i wieńcami i. sztandarami partii politycznych i 
I organizacji młodzieżowych. Na cmentarza po- 
f lewych przemówienie, wygłęńł przewodniczę- 
ęy Powiatowej Rady Narodowej w Sycowie, 
kpt. Jan Molenda, Sekretarz PPS obi Klucz* 
berg Stefan i inni, poczem na kilkunastu gro- 
barft prfesyrtt««ś^SeriągE=®8S^:y' -*rśłbł<riM 
wieńce. P o l^ ły m  oddano hołd 3-ch minutową 
ciszę, na czym uroczystość zakończono. ;

300 ubrań dziennie
produkuje fabryka 
konfekcyjna we Wrocławiu

Do największych fabryk na Dolnym Śląsku 
-należy fabryka konfekcyjna Nr. 3 we Wrocła­
wiu. Fabryka, w 100 proc. zmechanizowana 
zatrudnia obecnie 700 osób, przeważnie kobiet. 
W sierpniu br. osiągnięto 168 proc. normy.

Fabryka produkuje 300 ubrań męskich oraz 
ponad 3 tysiące spódnic dziennie. Obecnie fa­
bryka otrzymała zamówienie ną płaszcze dla 
kolejarzy oraz ubrania modelowe, przeznaczo­
ne na eksport do ZSRR, Francji i Anglii.

Robotnicy, zatrudnieni w fabryce korzystają 
z dobrze prosperującej spółdzielni, świetlicy 
i  stołówki.

REZOLUCJA ZE ZJAZDU 
KOBIET PPS

Zjazd uchwalił następującą rozolucjęS
My, członkinie Polskiej Partii Soeialit 

stycznej, zebrane na I Zjeździe Wojewódz­
kim we Wrocławiu w okresie niezmiernie 
Ważnym zarówno w życiu naszej Partit," 
jako też Państwa i Narodu, bb w okresie 

^przedwyborczym, w czasie, gdy Partia*na­
sza rozpoczęła wielką akcję mobilizacyj-. 
ea -£s$- obiecujemy żywą współpracę i 
udzial w.akcji przedwyborczej- iakcji mo,- 

' Mljzacyjnej członków. Jednocześnie ape­
lujemy do wojewódzkich władz partyj-' 
ńych o Wydanie polecenia władzom* tere- 
nowyftt co do wciągni ęcia kobiet w prace 
ParÓi na każdym odcinku.

My, socjalistki zobowiązujemy się rze­
telnie^ wypełniać wszystkie poIeconMnain 
fUbtkójś, jak C?ujemy ) rozum ień^ n a j-  
lepiej.-

Prcęimy równocześnie o zainteresować 
nie się wdow^ami, i dziećmi po poległych,’ 
na _ wojnię'"' towarzyszach w formie 
udzielenia, im pomocy materialnej i mo-,

, ralnej. ' ^ 'i1-
Apelujemy również do władz partyj-: 

nych. o wszczęcie beekompromisowgj w al-; 
ki z faktami łączenia się Polaków z 
Niemkami, gdyż to ubliża naszej godfio-^ 
śei narodowej.

My, kobiety socjalistki ' żądamy, aby 
wszyscy członkowie naszej Partii wydali^ 
wojiię alkoholizfnOwi, gdyż niszczy on 
zdrowie naszego ■ społeczeństwa ta parali­
żuje wszelkie próby moralnej i rzetelnej . 

- odbudowy-Państwa. ' j|
.Praey nądutrw alenjem  naszyclf.^zdoj 

byczy demokraty cznycje, zmierzających 
do UgrUWoWInB) Socjalizmu w Polsek —J  
Oddamy najlepsze swe siły.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwe* > 
nego Sztandarn“ .

Osadnictwo w powiecie oleśnickim

Napad na szosie W rocław - Oleśnica Z  życia  9 . 9 . 5.
K oło PPS przy P. U. R. 

rozwija ożywiona działalność

W  dnłu 31. 18. br. wyjechało z 'Wrocławia 
3-ch uczestników kursu przeszkoleni* Komen­
dantów Powiatowych MO. Na 20-tym kilome­
trze od Wrocławia wioząca ich taksówka zo­
stała zatrzymana przez trżeąh bliżej niezna­
nych mężczyzn w ubraniach ry r f iM ^ ą rs z y *  
scy! uzbrojeni w b ro ń ' fefótką. Pd zatfzyTuaniW 
samochodu, jeden z .zatrzymujących zażądał 
okazania papierów osobistych. Osobnicy za­
chowanie swe tłumaczyli przeprowadzaną rze(

komo lotną kontrolą pojazdów mechanicznych,
Oficerowie MO rozpoznali fałszywych 

kontrolerach zwykłych bandytów i  , odpowie- 
dzieli na zaczepkę strzałami. W toku obustron­
nej wymiany. strzałów został ranny , w lewą 
pierś por. Joński.

Po krótkiej chwili . napastnicy zaskoczeni 
energiczną postawą napadniętych zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Wszczęte .poszukiwania 
nie dały dotychczas konkretnych osiągnięć.

5.000 zeszytów w darze 
od Armii Czerwonej

ŚRODA ŚLĄSKA, (p). W dniu 30. paździer-; 
nika br. zgłosił się W Starostwie W Środzie 
Śląskiej przedstawiciel Sztabu Marszałka Ro­
kossowskiego w Legnicy m jr Gudowiez| 
oświadczając, że jako dar dla szkół w 'powiej 
cie Środa Śląską przywiózł od Marszalka Ro­
kossowskiego jedno pianino i 5.000 zeszytów 
szkolnych. '

Wręczenie pianina szkole powszech. w Śro| 
dzie Śląskiej,- liczącej ponad 400 uczniów t  
uczennic odbyło się w obecności przedstawi­

cieli władz, nauczycielstwa oraz partii poli­
tycznych.

Mjr Gudowicz przemówił w serdeczny cii 
słowach" - w;, języku ’ polskim do tulodzieŻY 
szkolnej, za cenny dar podziękował Inspektor 
Szkolny oraz 1 kierownik szkoły, zaś młodzież 
zgotowała przedstawicielowi Armii Cserw.oej 
gorącą owację.

5.000 zeszytów szkolnych rozwiózł po szko­
łach w powiecie m jr Gudowicz z przedstawi­
cielem szkolnictwa.

Powstałe na terenie wojewódzkie* 
;go oddziąłu PUR przed niespełna 
dwoma mieśiącami Koło P. P. S. roz­
wija ożyw ioną działalność, skupiając 
coraz w ięcej pracowników.

Na odbytym ogólnym zebraniu 
członków powzięto szereg nowych  
uch\rał oraz z dotychczasowej dzia­
łalności złożono sppfwózdania, które 
wykazują, że Koło P. P. S. 1) pomaga 
finansow o: przedszkolu dla dzieci 
pracowników PUR, istniejącym na 
terenie oddziału w ojewódzkiego, a 
borykającym się z w ielkimi trudno­
ściami finansowymi, gdyż n ie otrzy­
muje żadnych dotacji ani na pomoce 
przedszkol owe, arii też na dożywia­
nie dzieci; 2) udziela bezprocento­
wych pożyczek członkom w  nagłych  
wypadkach, 3) daje zapomogi do­
raźne dla najbardziej potrzebujących

członków, zaś w  najbliższym czasie 
projektuje urządzić zabawę, z której 
czysty dochód będzie przekazany na 
rzeęz odbudowy Warszawy.

Koło P. P. S. wo jewódzkiego * od­
działu PUR urządza co dwa tygodnie 
„sobótki" z tańcami, mających liczną 
frekwencję, zaś uzyskany z nich do­
chód służy w łaśnie na pokrywanie 
wydatków, które uchwaliło zebranie.

Spiritus movens Koła P. P. S: od­
działu wojewódzkiego jest jegó &e*I 
kretarz inż. Florkowski; jego to ini­
cjatywie, rzutkości i pracy około 

•werbowania nowych członków nale­
ży  przypisać gros zasługi w  dotych-; 
czasowej działalności Koła: istnieją#? 
tak krótki stosunkowo przeciąg cza-! 
su, ma ono już pion, którym się mo­
że poszczycić. \  (S. O.)

tm  2i i r c d H K W i§ B ś  j u z n c w c o e  U i e n K a  *  
d l a  n a s z c l  P a c t u  •
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Kto może otrzymać mienie poniemieckie
pierwszeństwo m ają osadnicy wojskowi i repatrianci

/N a  mocy zarządzenia Ministra Ziem Odzy- 
' ekanych w akcji zbywania niektórych rucho­

mości opuszczonych i  poniemieckich mają 
wziąć udział jako członkowie opiniodawczych 
komisji społecznych przy okręgowych urzę­
dach likwidacyjnych wydelegowani przez sta­
rostów przedstawiciele PUR lub referatu osie: 
dleóczego. Od obecności tych przedstawicieli 
władz Uzależniona jest ważność uchwał ko­
misji. W sprawach dotyczących repatriantów 
konieczna jest obecność przedstawiciela POR, 
w sprawach osadników -— przedstawiciela 
władz osiedleńczych.

Starostowie ustalą władzę osiedleńczą, 
Uprawnioną do przejęcia z magazynów OTJL 

- używanej pościeli; odzieży i  bielizny. Rzeczy 
• te  otrzymają w pierwszym rzędzie ostat­

nio przybyli na Ziemie Odzyskane repatrian­
ci, którzy tu  obrali sobie stale miejsce za­

li mieszkania, a dotąd przydziału takich rzeczy 
nie otrzymali; przede wszystkim więc zdemo- 

j bilizowani żołnierze zza Bugu oraz wracająca 
" t  emigracji polska ludność autochtoniczna.

Wolna trybuna

Wymieniopym duży "pierwszeństwo kupna 
Używanej pościeli, bielizny i  odzieży, W  wy­
jątkowych wypadkach, uzależnionych od obec­
nego stanu majątkowego i  rodzinnego repa­
trianta, oraz od społecznej użyteczności wyr 
konywanej przez niego prący, rzeczy tę  przy, 
znane mogą być bezpłatnie na mocy indywi­
dualnej. decyzji władz.

Bezpłatne przekazanie na własność repa­
triantom narzędzi pracy wykonywanej osobiś­
cie — może nastąpić pod warunkiem udowod­
nienia przez nich, że odpowiednie ruchomoś­
ci pozostawili poza granicami państwa, że 
posiadają kwalifikacje do wykonywania tej 
pracy, do której służą narzędzia, przy czym 
na dowód powyższego repatrianci winni ' oka­
zać odpowiednie dokumenty względnie W ich 
braku swoje zeznania udokumentować oświad­

czeniem wiarygodnych > świadków złożonym 
wobec przedstawiciela władzy państwowej.

Osadnicy wojskowi zamieszkali na terenach 
na osadnictwo wojskową Wyznaczonych; po 
okazaniu karty demobilizacyjnej z 1WP oraz 
zaświadczenia o udziale w walkach z Niem­
cami, otrzymają w granicach ustalonych norm 
ruchomości domowego użytku bezpłatnie; Z 
analogicznych uprawnień korzystają współ­
małżonek oraz wstępni i  zstępni pozostający 
na utrzymaniu żołnierza w służbie czynnej, po­
siadającego uprawnienia do osadnictwa woj­
skowego. Osadnicy wojskowi na innych tere­
nach Ziem Odzyskanych — o ile pochodzą 
zza Bugu — korzystają z pierwszeństwa kup­
iła, względnie, d ó . ubiegania Się o bezpłatne 
otrzymanie ruchomości na równi z repatrian­
tami- . • • (s) ■

Szczęśliwi wybrańcy losu
olrzyrrali pierwsze nagrody od „Małego Slazaka44

Eto zapobiegnie rozgrabianiu 
zniszczonych domów?

Czytaliśmy i czytamy w „Naprzodzie Dol­
nośląskim" wypowied ' fachowców na te­
mat co stoi na prze odzie w odbudowie 
Wrocławia.

Nie Jestem bud ty niczym, ale chciałbym 
' eabrać głos Jako obywatel w pewne) spra­
wie wiążącej się z odbudową Wrocławia.

Idzie mi o łjtałe rozgrabianle domów zni­
szczonych^ których wyrąbuje się na opai 
#śzy^...iu drewniane części.
Weźmy na przykład naszą ulicę.

. Mieszkam wę Wrocławiu przy ul. Św. 
Wojciecha. Po przeciwnej stronie znajduje 
się kamienica czteropiętrowa. Jest ona za- 

: mieszkała do drugiego piętra, podczas gdy 
; trzecie !  czwarte Jest zniszczone. Mieszkań­

cy, tego domu rozbierają dach i strych na 
; opał, a jak dojdą do czwartego i trzeciego 

piętra, to w przyszłości nie będzie można 
- ich Już w ogóle wyremontować.

Inna kamienica na rogu ul. Kluczborskie] 
i Starczej niezamieszkała. Od kilku miesięcy 

| Jest Jednak systematycznie rozgrablana 
przez wyrostków, którzy wyrywają podło­
gi. wyciągają iutryny itd. W ubiegłym ty­
godniu część kamienicy po wyjęciu szkiele- 

| tu zawaliła się.
Zarząd miasta Wrocławia posiada prze- 

I ;ięż Szereg urzędów, które powinny się 
r  łająć kontrolą swoich rejonów i przeszko- 
I izać w rozgrabianiu domów. \Do takich u- 
|  rzędów należy Zarząd Nieruchomości Miej* 
i  -kich, administratorzy domów, wreszcie 
|  - swartałowL
I Jeśli nie zapobiegniemy temu rozmyśttoe- 
i nu niszczeniu domów, które możnaby je- 
I szcze w  przyszłości odremontować, wów- 
& czas opóźnimy odbudowę Wrocławia o wie- 
f j e  lat.
|  Zarząd Miejski winien najszybciej naka- 
I  zać ściganie szkodników niszczących te czę- 
I ściowo zburzone, domy i dopilnować wyko- 
I  nania tego zarz idzenia. Szreniawa.

W  dniu wczorajszyiń zjawili s ię  w I 
naszej redakcji dwaj uczestnicy I. j 
konkursu szarad „Małego Ślązaka" , 
którym szczęśliwy* los pozw olił w y­
grać pierwsze nagrody. M ały Teodor 
Hopemstadt, uczeń 4 k lasy przyniósł 
z  sobą gotow e podziękowanie, m i­
mo, że nie wiedział jeszcze, jaką 
książeczkę dostanie, pisze oń;

Pani Redaktorko!
Bardzo dziękuję Patii za 'przyzna­

nie mi książeczki. Bardzo się z  feo© 
cieszę. Widać, że miałem szczęście 
w  losowaniu, że właśnie na 212 dzie­
ci mi przypadł ten zaszczyt dostać 
książeczkę i Wyć; wydrukowanym w  
gazetce. Nie: wiem, jaką dostanę 
książeczkę, ale z  góry się cieszę.

Na przyszłość będę pilnie rozwią­

zywał ■ zagadki i łamigłówki, bo ja 
lubię takie rzeczy.

Jeszcze raz dziękuję.
;_Nowy czytelnik „Małego Slązakaf 

Teodor Hopenstadt
Gdy otrzymał Jerzego Komatowi- 

cza pow ieść historyczną dla młodzie­
ży  pt. „Krzyżacka zawierucha", o- 
niemiał ze wzruszenia.

Drugi szczęśliw iec, uczeń 6 k lasy  
Janusz Trzebski był niemniej wzru­
szony piękną książką Janucza Kor­
czaka pt, „Bankructwo małego Dże- 
ka". Trzecią książeczkę Franciszka 
Molnara „Chłopcy z  placu broni" 
w ysłaliśm y Jasiowi Póleszczukowi 
na jego adres w  Lubiniu.

Prosimy naszych trzech czytelni­
ków, aby nam napisali, jak im się 
wygrane książeczki podobały.

Porządek obrad
posiedzenia plenarnego Miejskie] Rady Na­
rodowe] m. Wrocławia w dnia 7 listopada 
1946 r.
l i  Ślubowanie.
2. Odczytanie protokołu nr 6 z posiedzenie 

Rady z dnia 25.9.1946 r.
3. Wręczenie dyplomów uznania dla osób 

odznaczonych za pracę przy referendum.
4. Sprawozdanie Prezydenta miasta z dzia­

łalności Zarządu Miejskiego.
8. Wniosek Komisji Specjalne) o przyjęcie 

planu 5-clo letniego odbudowy i gospo­
darki lokalowej.

6. Wnioski Prezydium:
a) o powołanie 3 kandydatów z Zrze­

szenia Prawników Demokratów na 
przewodniczących kompletów MKL 
oraz wybór 6 członków do tych kom­
pletów,

b) wybór 4 członków Rady do Rady 
Nadzorczej Zarządu Nieruchomościa­
mi Miejskimi.

7. Wnioski Komisji Finansowo-Budżetowej 
o uchwalenie preliminarzy budżetowych 
za czas od 1.4.1946 do 31.12.1946 r.:
a) Zakładów Komunikacyjnych m. Wro­

cławia,
b) Zakładu oczyszczania Miasta,
c) Elektrowni Miejskie],
d) Miejskie] Wytwórni Chemiczne],
e) Miejskich Zakładów Stolarskich,
I) Miejskie] Fabryki Papy,
g) Miejskie] Fabryki wód gazowych.

8. Wnioski Komisji Kultury o zmianę nazw 
placów i ulic w mieście.

9. Komunikaty.
10. Interpelacie.
U . Wolne wnioski.

Ostrzeżenie
Okręg Dolnośląski Polskiego Związku 

Zachodniego przestrzega przed nieuczci­
wymi osobnikami, którzy wyłudzają pie­
niądze rzekomo iig cele Polskiego Związ­
ku Zachodniego.

Komunikujemy, iż obecnie Polski Zwią­
zek Zachodni żadnych nadzwyczajnych 
zbiórek pieniężnych na terenie Dolnego 
'śląska nie przeprowadza,

Do zbierania pieniędzy upoważnione są 
jedynie Zarządy Kól, Obwodów 1 Okręgu 
Polskiego Związku Zachodniego.

Polski Związek Zachodni,
Okręg Dolnośląski

f t a b i a - N M t t t o i

Kronika miejska
Dziś; Zachariasza, 

Elżbiety
Jutro: Leonarda, 

Feliksa 
Długość dnia:- ’

8 godz. i 2 min..

Szajba włamywaczy międzymiastowych 
pod kluczem

^Prow adzona ,od dłuższego czasu oh»sr- 
; wa«ja podejrzanych lokali we Wrocławiu 
Sitoożliwiła zlikwidowanie gniazda w y ­

stępku na terenie naszego miasta. Udato 
f,się. mianowicie ' unieszkodliwić szajkę 
■włamywaczy w liczbie 15 osób, którzy jak 
pjotąjd przyznali się do udziału w 150 ‘wła- 
I maniach jnleszkfthiowyćh na terenie 
KWrocia.wia, Wałbrzychu i Jeleniej Góry. 
r  Może -wreszcie dzięki temu Zmaleje sta- 
^ p ^ /o s ta tn ich  czasach wzrastająca liczba 
|  wypadków kradzieży mieszkaniowej, 
i która obok szczurów stała się istną plagą 
||Siasź©go miasta, |

f Kto dokonał napadu na młyn w Różance 
|  Wydział śledczy Woje\vódzkiej Komen- 

MQ podaje dh wiadomości dalsze szcze- 
Kgóły prowadzonego w sprawie znanego 
Ehapadu na młyn- w Bóżance^ dochodze­

nia. |fapad jak, się okazuje, żorganizp- 
K yałi byli pracownicy tegoż młyna zwol- 

hieni z powodu rtiesumienńości w wy- 
BpOTywanych obowiązkach i drobnych 
KteMzieźy jakich . się - dopuszczał! po- 
I przednio, i
E . w  skład Bandy «(tchodziii; 20 letni Hen­
r y k  Szatkowski, ^rowądyr, i główny; or- 
§ ganizator napadu, dalej Rosiak Stanisław, 
■Ipdtrzęwa Józef i Łazarz Roman. Areszto- 
R yano Jiównieź wiaśeięiełkę '„meł!toy*;vZłoj

dziejskiej Wiktorię Odrowąż, pod' której 
patronatem odbywało się przygbtoWahie 
łupu do wysyłki do Łodzi.

Ponieważ śledztwo wykazało, że prze­
stępstwo jest sabotażem przemysłowym, 
wobec' czego akta tej sprawy wraz z 
aresztowanymi przekazano d o . Wojsko­
wego Sądu Rejonowego weW róeławiu

Eto zna gestapowca Johana Bubla?
W Prokuraturze Sądu Specjalnego we 

Wrocławiu. toczy się dochodzenie prze-1 
ciwko Johanowi Buhldwi, który jako se-. 
.kretarz Gestapo brał czynny udział w 
czasie .okupacji we Lwowie. Do zadań 
jego należało zwalczanie rucbu oporu, a 
przede wszystkim ludzi zaangażowanych 
w PPR i PPS.
* Do wybuchu wojny Bubl pracował jako 
sekretarz Gestapo w Legnicy. Każdy, kto 
mógłby podać jakiekolwiek wiadomości 
w sprawie Biihla winien zgłosić je ustnie 
lulrpisemnie w Prokuraturze Sądu Spe-t| 
cjalnego we Wrocławiu, ul. Są/dowa 1, po­
kój Nr. 523.

Pożar w  siedzibie Monolitu 
1 Miejski Oddział Straży Pożarnej inter­
weniował w pożarze domu mieszkalnego 
zajętego przez f-naę „Monolit", przy ul. 
Parkowej 27. W ezasie akcji ratowniczej 
okazało się, że ogień objął klatkę schodo­
wą rozszerzając Się wzdłuż strychów i 
sufitów budynku.

, Szybka akcja zespołowa uratowała po­
zostałe części gmachu, lokalizując głqj~ 
mienie w obiektach już zagrożonych. ^

Szabrownicy przyczyną pożarów
.Nienotowane od kilku dni wypadki 

wzniecenia pożarów przez nieostrożnych 
szabrowników, zapoczątkował znowu w 
dniu 2.11. pożar częściowo zamieszkałego 
domu przy m. Nowowiejskiej 98.

WTOREK, 5 listopada 1948 r.
6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź .stacji. 

?ieśń religijna. 6.1)7 Sygnał czasu, audycja 1 
la „Dzień Dobry" * z Krakowa. 7.05 Muzyka 
; Krakowa. 7.15 W ażniejsze wiadomości 
lajienni.ka porannego oraz przegląd prasy sto- 
eeznej. 7.35 Program na dzień bieżący (z Wro­
cławia). 7.40 Koncert życzeń (z  Wrocławia). 
1.20 Lokalna służba inform acyjna (z Wrocła­
wia). 8.30 Inform acje ogólnopolskie (z W -w y). 
!.40 Skrzynka P.C.K. (z W-wy). 8.50 Audycje 
izkołne (transm isje). 0.35— 11.57 Przerwa.

11.57 Sygnał czasu i H ejnał z Wieży Ma- 
•iackiej w  Krakowie. 12.05 Audycja dla świe- 
:Iic robotniczych (z W -wy). 12,35 „5 minut 
ooezji" (z W -wy). 12.40 Pieśni w wyk. Ady 
Witkowskiej-Kamińśkiej (z W-wyl. 13.00 Mu­
zyka Obiadowa (transm isja z Bydgoszczy).
14.00 M uzyka lekka z płyt (z Wrocławia). 
L4.30 Wiadomości i  komunikaty wrocławskie.
14.35—16.05 Przerwa.

16.05 Dziennik popołudniowy (z W-wy). 
16.30 A udycja ludowa słowno-muzyczna „Pieś­
ni i  tańce Ziiehii L ubuskiej", w  oprać, muzycz­
nym M ariana Obsta (transm isja z Poznania).
16.50 Z. życia kulturalnego (z W-wy). 17,00
Audycja dla młodzieży (z W-wy). 17.10 Kon­
cert rozrywkowy. W ykonawcy: Zespół Instru ­
mentalny pod ojt. Ja n a  Cajmera, z udz. J a ­
na Szwarca (piosenki). 17.40 „U naszych 
przyjaeiśfi‘r f ?  W -wy). 18.00 Audycja wojsko-, 
wa (z W-wy). 18.30. „Nauka przy głośniku" 
(z W-wy). 19.00 Tranfemisja z Katowic. Kon­
cert symfoniczny. . Wykonawcy: O rkiestra
Symfoniczna P. R. pod dyr. W itolda K ałki- 
Rowiekiego. 19.57 Sygnał czasu, z Krakowa.
20.00 Myśli wybrane z Krakowa. 20.01 Dzien­
nik wieczorny, (z W -wy). ,20.25 Wieczorny 
koncert rozrywkowy.- Wykonawcy: Sekstet 
P . R. z udz. Zofii Komorowskiej (śpiew).
21.00 Słuchowisko p t. „Jarm ark  Seroczyński" 
według Gogola, tłumaczenie i  opracowanie 
Haliny Zakrzewskiej (z-W -wy). 21.25 Trans­
misja z Krakowa. R ecital wiolonczelowy Zofii 
Adamskiej. P rzy  fortepianie Jerzy  Gaczek. 
21.45 Kwiadrans prozy (a  W-wy). 22.00 Ra­
diow y HndwerSytet Ludowy (z W-wy),. 22.15 
Transmisja z Krakowa. Audycja rozrywkowa.
22.50 Rozmowa z pisarzami (z W -wy). 23.00 
Program na dzień następny. Zakończenie au­
dycji. Hymn.

11 Kurs Katown.-Sanitani7 PGR
Dnia 5. 11. hr. o godz. 17*® rozpoczyna1 

się Il-gi Kurs Ratowniczo-Sanitamy urzą. 
dzany przez Polski Czerwony Krzyż Od­
dział Wrocław-Miasto. Kurs obejmie ^  
godzin wykładowych i trwać będzie 6 ty­
godni. Dla młodzieży szkolnej i har. 
cerzy Kurs jest bezpłatny, opłata dla osób- 
dorosłych wynosi 400 zł.

Z Opery Wrocławskiej

» T r a w i a t a “, opera Verdiego, będzie* 
w dalszym ciągu w Teatrze Miejskim we 
wtorek dnia 5 listopada o godz. 18.30. W 
głównych partiąch wystąpią: Duniaf
Sieczkowska, W ładysław' Szeptycki otaa 
Marian Woźniczko.

Zniżki ważne. -1

Repertuar kin
„WARSZAWA" w yświetla wspaniały M m  pfc; 

„15-toletni K ap itan "  według znanej po­
wieści Juliusza Vennea.

„PIO N IER " wyśw ietla Mim polaki p t. „Tę 
cza", według opowieści W. Wasilewskiej.)

„SLĄSK" wyświetla M m  produkcji poJskii|| 
„B iały m urzyn" według powieści M. Bałuc­
kiego, scenariusz T. Dołęgi-Mostowicza,' 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, J .  Pi. 
chelski, A . Żabczyński,- Tam ara Wiśniew­
ska i  J .  Węgrzyn.

.JPOIiONIA", przy u Żeromskiego 63, wy 
świetla film  p t. „Cz «Jew“ .

„TĘCZA" wyświetla i »  p t. „Wołga, Woj. 
ga“.

Poezęteh w dni powszedni,- godz. 17 i  19, 
w niedzielę i  św ięta o g o u ę 15, 17 ł  19.

OGŁOSZENIA DROBNE

UWAGA
pracownicy instytucji 

społecznych!
f Związek Zawodowy Pracowników Insty­
tucji Społecznych podaje zainteresowanym 
dor wiadomości, że,.z dniem 28.1Ó. br. roz- 

i poczęła swą samoistną działalność kance­
laria tego Związku w gmachu OKZZ przy 
ul. Mazowieckiej 7 ,1 piętro, pokój 113 i  114. 
Kierownictwa kancelarii z wyboru Zarządu 
Związku objął Ob. Mgr HeMa'Anrotii. Go­
dziny przyjęć dla interesantów ustalono od 

; 12 do 16 godz. w dnie powszednie.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 zł., reklam owe 15 z l  W  tekście 25 *ł„ tłustym  drukiem  100 p ro c  drożej. W o n m . , ^  niedzielnych so . Pr, v
w ieloktotnycb ogłoszeniach — ra b a t Za terminowy druk ogłoszeń. Adm inistracja nie odpowiada. r  p Ł 1 *

, . O dbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „Wiedza* we W rocławiu, ul. W ierzbowa 30

Redaktor: Mg: Bionisław W innicki W ydawca Spółdzielnia w i . * , 1

Zakład fryzjerski, Dąbrowski Leon, Rych- 
wałd, pl. K opernika 475. ' (1291)

W arsztat szewski. W ąsik  Jan , Cytów  4, 
pocz. Rychwałd. (1293)

Sklep rzeźnlcki, Floraszczak Feliks, Rych­
wałd, pl. Kopernika 476. ________  (1294),

Pracownia kraw iecka, Powróźnik Jan , Cy- 
tów 89, pocz. Rychwałd. (1295)

W arsztat ślusarsko-mechaniczny, Daszyński 
Kazimierz, U stronie 102, p. Królewszczyzna.

(1296)

Sklep rzeźnlcki, Palacz Kazimierz, Opolów- 
ka Ł  (129?)

Pracownia obuwia. Pasternak  M ichał, Rych­
wałd, ul. Turow ska 555. (1298)

W ędliniarnia i  w yroby m ięsne, M arcinkjan 
Dymitr, Rychwałd, ul. Grzybowska 625.

< ________________________  (1299)

Piekarnia, O siecki W ładysław , Rychwałd, 
ul. H otelow a 152. (1300)

Kamasznik, Kubicki Józef, Rychwałd, ul. 
Dworcowa 171. (1301)

W ędliniarnia i  w yroby mięsne, M iśkiewicz 
Eugeniusz, Rychwałd nr. 12.. (1302)

Zakład krawiecki) H auben Barach, Rycb-, 
wałd, nr. 492 b. (1303)

Pracownia obuwia, Szymański Józef, Rych­
wałd pl. Kopernika 475. (1304)

Pracownia obuwia, M ikołajczyk Józef, 
Rychwałd .nr. 531 n. (1305)

Piekarnia, Ćwik W ładysław, Rychwałd, ul. 
Turow ska 563. (1306)

W arsztat ślusarski, N owak Franciszek, Pod­
górze 112, gm. Królewszczyzna. (1307)

Cukiernia, Jurkow ski Stefan, Rychwałd, ul 
Kościuszki 233. j  a  (1308)

W arsztat stolarski, Szczuplakiewicz Jan, 
U stronie hr. 9 gm. Królewszczyzna. (1309)

Pracownia obuwia, G arbińśki Bolesław, 
Rychwałd, ul. Opolowska 279 a. (1310)

W arszta t ślusarski, Babiak M arian, KużaByf 
nr. 89, gm. Królewszczyzna. (13111

Piekarnia N ieborek Jan , Rychwałd, ul. Koś-i 
ciuszki 233.  (1312)|

Zakład fotograficzny, Skrzyszewski Włady­
sław, Rychwałd nr. 450.  (13lS)|

Piekarnia,- Farysiak  Adam, C ytów  88 igło. 
Opolówka-Rychwałd. (1314)

Zakład elektrotechniczny, C erkow iak Paweł, 
Rychwałd, ul. K rzywa 454. ‘ (1315)

Salon fryzjerski, dam sko-m ęski, Ostrowski 
Tadeusz, Rychwałd' ul. Turow ska 548. (1316)!

P iekarnia, Słoma M ieczysław, Rychwałd ul, 
M arsz. Żymierskiego. 197 b. (131ffl

W arsztat kow alski, Kowalczyk M ichał, Pod| 
górze nr. 127, gm. Królewszczyzna. (1318)

Unieważniam zgubione dokum enty: zaświaw 
czepie repatriacyjne , leg itym acją . szkolna, 
zaświadczenie re jestracy jne  R.K.U., legity­
m acja Z.Z.G., m etryka urodzenia i  k artą  za­
m eldowania n a  nazwisko, Gorzka Bensdyfa
_________________ h____ [i :Ą
Unieważniam zgubioną kartę  reoat a K ;  
•na. nazw isko-Zacher Iska ur. 1904 r. , Stew 
ł ? c e .____________  1 (132(|
Unieważniam zgubioną .kartę  majątkową^ 
w ystaw ioną w  Buezaezu, na nazwisko'Ru-1
dyk Rozalia.____________ -______ (1321))
W arsztat tokarsko-ślusarski, Krawczyszya 
Józef, W rocław, H enryka Brodatego 4, wy-' 
konuję roboty  w chodzące w  zakres tokail 
stw a m etalowego, oraz napraw a maszyn dfl 
m ięsa, aparatów  m alarskich i inne robow
mechaniczne.  (132f|
Unieważniam skradzioną w ojskow ą służbo?; 
wą książeczkę żołnierza Nr. 99561, na na- 

. zwisko W iśniew ski M ieczysław. (13221 
Unieważniam skradzione dokum enty: ken­
kartę , zaświadczenie w ydane przez P.U.R. w 
Dziedzicach, na nazwisko O sak B ron isław

'    (1321
Unieważniam skradzione dokum enty: do*) 
wód osobisty, legitym ację tram w ajow ą i o*Pj 
cinek zameldowania, na nazw isko Janków? 
sk a  A nna., (1326)

W K R Ó T C E  U K A Ż Ą  S I Ę  W  S P R Z E D A Ż Y
W ACŁAW  G Ą S :O R O W S K I

HURAGAN 2 tomy
BO LESŁA W  LIMANOW SKI

H1SHHHH DEMURnCII POLSKIElfomy
H. BOGUSZEWSKA i J. KORNACKI

POLONEZ tam
S ITILB ill WSPÓtCZESRE) POEZJI FR1BC8SKIE]

w  opracowaniu ADAMA WAŻYKA
1825 )

Z O F I  A N A Ł  K O W S K  A

Nie c ie r p l iw i
Dr J Ó Z E F  P U T E K ,

MROKI ŚREDNIOWIECZA
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